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W 300-lecle Zjednoczeni^ 
Ukrainy z Rosją 

jubileuszowe sesje 
Rai Najwyższych RFŁRR i USRR

MOSKWA (PAP), — W związku 
B 300 rocznicą zjednoczenia Ukrainy 
b Rosją Prezydium Rady Najwyższej 
RFSRR postanowiło zwołać w maju 
1954 r. sesję jubileuszową Rady Naj­
wyższej, poświęconą temu znamien­
nemu wydarzeniu.

MOSKWA (PAP). — Prezydium 
Rady Najwyższej Ukraińskiej SRR 
postanowiło zwołać w maju 1954 r. 
sesję jubileuszową Rady Najwyższej 
Ukraińskiej SRR, poświęconą 300 
rocznicy zjednoczenia Ukrainy z Ro­
sją.

MOSKWA (PAP). — Prasa radziec­
ka opublikowała „Tezy w związku z 
300 rocznicą zjednoczenia Ukrainy z 
Rosją“ zaoprobowane przez KC KPZR.

Spotkanie
ambasadora ZSRR z Dullesem

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Waszyngtonu:

11 bm. ambasador ZSRR w St. 
Zjednoczonych Zarubin złożył wizytę 
sekretarzowi stanu USA Dullesowi.

Rozmowa trwająca około pół go­
dziny poświęcona była wymianie po­
glądów na temat procedury rozmów 
w związku z przemówieniem prezy­
denta Eisenhowera z 8 grudnia ub. 
roku i z oświadczeniem rządu ra­
dzieckiego z 21 grudnia ub. roku w 
sprawie wykorzystania energii ato­
mowej.

W czasie rozmowy ustalono, że se­
kretarz stanu USA i ambasador 
ZSRR spotkają się ponownie przed 
wyjazdem Dullesa na berlińską kon­
ferencję ministrów spraw zagranicz­
nych czterech mocarstw.

Rekonstrukcja Zamku Królewskiego w Warszawie
Zamknięty konkurs SARP

(Obsł. wł.), — W rb. zostanie m 
kończona odbudowa Traktu Starej 
Warszawy; do 22 lipca 1954 zrekon­
struowane będą na Starym i Nowym 
Mieście domy o kubaturze blisko pół 
miliona m sześć. 168 kamienicz­
kach lokatorzy otrzymają przy Trak­
cie 2.702 izby. Do 22 lipca br. zakoń­
czona też zostanie odbudows Barba­
kanu i części murów obronnych sta­
nowiących granicę między Starym a 
Nowym Miastem,

Odbudowa starej Warszawy nie 
byłaby jednak pełna, gdyby nie od­
tworzony został Zamek Królewski o- 
raz kamieniczki okalające plac Zam­
kowy. Te zabytkowe, historyczne o- 
biekty stanowią obecnie przedmiot 
wstępnych prac licznych zespołów 
projektujących.

Na zlecenie Naczelnej Rady Odbu­
dowy Warszawy Stowarzyszenie Ar­
chitektów Polskich przygotowuje o- 
becnie konkurs na zaprojektowanie 
rekonstrukcji Zamku, placu Zamko-

Polskie holowniki
ze stoczni w Głogowie

W br. — na podstawie projektów 
polskich inżynierów — stocznia rzecz­
na w Głogowie rozpocznie produkcję 
pierwszych polskich holowników 
rzecznych.

Obecnie trwają prace nad dalszą 
rozbudową stoczni, dzięki czemu jej 
zdolność produkcyjna zwiększy się 
jeszcze w br. o 100 proc.

Nowoczesne maszyny dla rozbudo­
wujących się obiektów stoczni gło­
gowskiej są częściowo produkcji kra­
jowej, częściowo zaś pochodzą z do­
staw Zw. Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej.

Delegacja kobiet polskich
na sesję ŚDFK

11 bm. opuściła Warszawę, udając 
Bię do Szwajcarii, delegacja Żarz. Gł. 
Ligi Kobiet. Delegacja kobiet pol­
skich weźmie udział w obradach 
sesji Komitetu Wykonawczego Świa­
towej Demokratycznej Federacji Ko­
biet, która odbędzie się w Genewie 
Od 15 do 19 bm,

W skład delegacji wchodzą: prze­
wodnicząca Żarz. Gł. LK — A. Mu- 
•ialowa, członek prezydium ZG LK — 
C. Sobierajska oraz kierownik wy­
działu zagranicznego ZG LK — L. 
Lubowska.

Wielkie opady i zamiecie 
na terenie całej Polski

W ciągu dnia 11 1 nocy z 11 na 
12 bm. w niektórych okręgach kraju 
wystąpiły silne zamiecie i obfite 
opady śnieżne, zwłaszcza na Wybrzeżu 
i w województwach olsztyńskim, war­
szawskim, lubelskim i wrocławskim. 
Dzięki akcji służby drogowej PKP na 
całej sieci kolejowej nie dopuszczono 
do zakłóceń i przerw w ruchu pocią­
gów. Zanotowano jedynie opóźnienia 
pociągów.

Do walki 
bm. stanęło 
kolejowych, 
czyszczanlu

żę śniegięm z 11 na 12 
ok. 11 tys. pracowników 

Dużą pomocą przy o- 
torów były mechaniczne

Pismo Ziemi Warmińsko-Mazurskiej

Zimowe remonty maszyn w PGR

W celu przyspieszenia tempa rozwoju produkcji rolnej i hodowlanej w PGR
Nowa organizacja pracy i poprawa warunków wynagrodzenia
Uchwała Prezydium Rządu

Wskazanla IX Plenum KC PZPR, jak również doniosła uchwala Rady 
Ministrów z 17 grudnia 1953 r. w sprawie zapewnienia niezbędnych 
środków dla wzrostu hodowli zwierząt gospodarskich i rozwoju bazy pa­
szowej — stawiają ważne zadania przed Państwowymi Gospodarstwami 
Rolnymi zarówno w dziedzinie zwiększenia produkcji roślinnej jak i ho­
dowlanej.

Aby stworzyć jak najdogodniejsze warunki oraz zabezpieczyć niezbędne 
środki dla realizacji tych odpowiedzialnych zadań, Prezydium Rządu po­
djęło ostatnio uchwałę w sprawie poprawy t _ ? - 7
ków wynagrodzenia za pracę w PGR.

1
Uchwała, która wchodzi w życie 
marca rb., wprowadza korzystniej­

szy system płac i premiowania dla 
robotników i pracowników PGR. 
Realizacja tej ważnej uchwały przy­
czyni się do dalszego umocnienia or­
ganizacyjno - gospodarczego PGR, do 
materialnego zainteresowania robot­
ników i pracowników we wzroście 
produkcji i w zwiększaniu wydajno­
ści pracy, oraz do stabilizacji kadr 
w PGR.

Jako podstawową formę organi­
zacji pracy w PGR uchwala prze­
widuje wprowadzenie stałych bry­
gad: polowych, hodowlanych, o- 
grodniczych i rybackich, wiążąc 
wynagrodzenie robotników z wyni­
kami produkcyjnymi.
Brygadowy system stwarza dogod­

ne warunki do zwiększenia wydajno­
ści pracy i jednocześnie zapewnia ro­
botnikom większe wynagrodzenie. Za 
ponadplanową produkcję dla człon­
ków brygad przewidziane są wyso­
kie premie.

Nowe zasady płac, które wprowa­
dza uchwala Prezydium Rządu, prze­
widują podwyższenie wynagrodzenia 
dla robotników, zatrudnionych za- 

wego oraz na ukształtowanie skarp} 
wiślanej na odcinku mniej więcej od 
ul. Bednarskiej do ul. Konwiktorskiej.

Do tego zamkniętego konkursu, 
który ma rozpocząć się ok. 1 lutego 
br. zaproszonych będzie 10—12 ze­
społów projektujących. Przygotowy­
wanie ostatecznych prac konkurso­
wych potrwa ok. 4 miesięcy.

Sekretarzem konkursu na zaprojek­
towanie rekonstrukcji warszawskiego 
Zamku, pl. Zamkowego oraz skarpy 
jest z ramienia SARP inż. A. Nitsch 

(dar.)

Dodatkowe zobowiązania na cześć II Zjazdu Partii
podjęły załogi huty »Kościuszko« i kop. »Gliwice«

Stalownicy, 
„Kościuszko“ 
zobowiązań na

wielkopiecownicy I pracownicy Innych wydziałów huty 
przybyli na masówkę, poświęconą 
cześć II Zjazdu PZPR.

podejmowaniu nowych

jeden z InicjatorówZałoga huty, , 
czynu, na ogólną liczbę 648 podjętych 
zobowiązań indywidualnych i zespo­
łowych zrealizowała dotychczas 528, 
a reszta, stanowiąca zobowiązania 
długookresowe, znajduje się w trak­
cie realizacji. 12 bm. podjęte zosta­
ły dalsze 353 zobowiązania.

Stalownicy, którzy w końcu ub. r. 
zlikwidowali niedobory i wyproduko­
wali 1578 ton stali ponad plan r. ub. 
postanowili wykonać plan za I kwar­
tał br. przed terminem i dać 3.760 
dodatkowych ton stali w I kwartale 
br.

Załogi walcowni zadeklarowały wy­
produkowanie w I kwartale br. 7040 
ton walcówki ponad plan kwartalny. 
Walcownicy mają już poważne suk­
cesy w czynie przedizjazdowynrt Np. 
załoga jednej z walcowni wyprodu­
kowała 3.699 ton walcówki ponad 
plan r. ub., a pracownicy innej wal­
cowni dali 2.820 ponadplanowych ton 
wyrobów.

Wielkopiecownicy postanowili osią­
gnąć co najmniej 78 proc, trafionych 
spustów oraz zmniejszyć o 10 kg zu­
życie koksu suchego na jedną tonę 
produkcji w stosunku do IV 
talu r. ub.

Jednocześnie załoga huty 
ściuszko“ wezwała wszystkie 
hutnicze do podejmowania dodatko­
wych zobowiązań na cześć II Zjazdu 

kwar-

„Ko- 
załogi

pługi odśnieżne. Szczególnie poważne 
usługi oddały one w woj. gdańskim, 
olsztyńskim i na Śląsku.

W komunikacji samochodowej na­
tomiast duże opady śnieżne spowodo­
wały pewne zakłócenia. Na wielu 
szosach potworzyły się liczne głębo­
kie zaspy śnieżne, wskutek czego w 
szeregu rejonów, zwłaszcza w woj. 
kieleckim, zostały przerwane niektóre 
połączenia, a wiele autobusów kurso­
wało z opóźnieniem,

Zupełnie nie ucierpiała wskutek 
śnieżycy komunikacja lotniczą^

organizacji pracy i waran- 

produkcji hodowlanej jak 
SzczegóLnie wydatnie pod- 
zostają zarobki dla robot- 

Nieza- 
od podwyżki płac

równo w 
roślinnej, 
wyższone 
ników brygad hodowlanych, 
leżnie 4 bowiem 
przewidziane są dla nich dogodniej­
sze warunki obsługi inwentarza ży­
wego.

Uchwała Prezydium Rządu przewi­
duje również pewne zmiany w za­
sadach wynagradzania robotników 
sezonowych, wprowadzając premię za 
ciągłość i wydajność pracy w wyso­
kości 15 proc, miesięcznego zarobku.

Poważnym bodźcem materialnego 
zainteresowania robotników w pod­
noszeniu produkcji rolnej oraz w 
zwiększaniu wydajności pracy jest 
rozszerzenie zakresu prac akordo­
wych w PGR.
Wynagrodzenie personelu kierowni­

czego i specjalistów zróżnicowane bę­
dzie w zależności od posiadanego wy­
kształcenia i doświadczenia w pracy 
w państwowych gospodarstwach rol­
nych. Dla kadry tej, niezależnie od 
poważnej podwryżki płacy zasadniczej, 
przewidziane są odpowiednie premie 
za planowe i ponadplanowe osiągnię­
cia produkcyjne gospodarstw i zespo­
łów, w których pracują.

W celu przyjścia z pomocą pra­
cownikom w zagospodarowaniu się 
w PGR, uchwała Prezyddum Rządu 
przewiduje dla nich szereg przywi­
lejów, m. in. pracownicy PGR nie 
posiadający krów, będą mogli otrzy­
mać na dogodnych warunkach kredy­
ty na zakup. Pracownikom stałym 
PGR, którzy wyrażają chęć budowy 
własnych domków, udzielona zosta­
nie pomoc w postaci wydzielenia 
działki pod budowę, kredytów oraz 
w zaopatrzeniu materiałowym.

Uchwała Prezydium Rządu, Bta- 
nowiąca konsekwentne wcielanie w 
życie doniosłych wskazań IX Ple­
num KC PZPR, zabezpiecza warun­
ki i środki dla przyśpieszenia tem­
pa rozwoju produkcji roślinnej

„Gliwice“ oprócz setek 
na powierzchni i pra­

zadania w 
czynu przed-

oddano gór­

ko- 
in. 
br. 
ok.

W kopalni 
pracowników 
cowniików wydziałów pomocniczych, 
zobowiązania na cześć II Zjazdu Par­
tii podjęło m. in. 165 zespołów, za­
trudnionych w przodkach węglowych, 
z czego 149 — zobowiązania swoje w 
pełni wykonało, dając do 10 bm. ok. 
6800 ton węgla ponad 
okresie od dnia podjęcia 
zjazdowego.

W tym samym okresie 
nikom do użytku 216 nowych 1 no­
wo wyremontowanych izb mieszkal­
nych oraz uruchomiono przy oddzia­
le zaopatrzenia robotniczego pralnię 
mechaniczną.

Nowe zobowiązania górników 
palni „Gliwice“ przewidują m. 
wykonanie planu za I kwartał 
przed terminem i osiągnięcie 
4900 ton węgla ponad plan kwar­
talny, podniesienie wydajności pra­
cy w stosunku do r. ub. o 1,8 proc, 
oraz obniżenie kosztów własnych 
produkcji Jednej tony węgla w 
I kwartale br. średnio o 5 proc.

Tysiące gromad w czynie 
przedzjazdowym

Chłopi Dolnego filąśka realizują ty 
ślące zobowiązań na cześć II Zjazdu 
Partii. Do 8 bm. liczba gromad, które 
zespołowo stanęły do czynu przedzja- 
zdowego, przekroczyła 1.720. Poza tym 
przeszło 3.300 rolników w tym 2.300 
kobiet wiejskich podjęło zobowiąza 
nia indywidualne,

Część zobowiązań została już wy­
konana — wiele innych jest w trak­
cie realizacji. M. in. 1.200 gromad 
zameldowało o wykonaniu w 100 proc, 
głębokich orek zimowych^ Zobowią­
zania \ —
wielu gromadach do wykonania róż­
nych prac melioracyjnych i drogo­
wych. M. in. chłopi z Garwola w 
pow. Wołów oczyścili 600 mb rowu 
melioracyjnego. Chłopi z grom. Przy- 
chowa w tym samym powiecie pra­
cowali nad naprawą 2 mostów i zo­
bowiązanie wykonali, , i f ,

Podejmując zobowiązania na cześć 
II zjazdu PZPR liczne spółdzielnie 
produkcyjne i załogi PGR postanowi­
ły pomagać sąsiadom, gospodarują- 

zmobilizowały chłopów w

i hodowlanej w PGR. Dla pracow*- 
ników PGR stanie się ona bodźcem 
do zwiększania wydajności i lepszej 
Jakości pracy, do zwiększania wy­
ników w uprawie i hodowli, a Je­
dnocześnie przyczyni się do dal­
szej poprawy warunków socjalnych 
oraz do rozwoju życia kulturalnego 
w PGR.

Obrady Zgromadzenia Narodowego
PARYŻ (PAP). 12 b. m. pod przewodnictwem najstarszego wiekiem 

deputowanego — komunisty Marcela Cachina rozpoczęły się obrady fran­
cuskiego Zgromadzenia Narodowego,
Otwierając sesję Cachin wygłosił 

przemówienie, w którym oświadczył 
m. m.:

Francja ceni wysoko swą niezawi­
słość narodową i jest o nią niezmier­
nie zazdrosna. Nie chce się ona zgo 
dzić na brutalną ingerencję w jej 
sprawy wewnętrzne, nie chce się 
ugiąć przed pogróżkami i ultyma- 
tywnymi żądaniami. Jest ona nadal 
gotowa do ofiar, aby obronić swe 
prawa.

Cachin podkreślił ożywiającą na­
ród francuski, stanowczą wolę obro­
ny pokoju.

Naród francuski — powiedział Ca­
chin — powitał z wielką radością 
wiadomość o konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech mo­
carstw, która ma się odbyć wkrótce 
w Berlinie, oraz wysiłki zmierzające 
do osiągnięcia zbliżenia między Za­
chodem i Wschodem.

Następnie Cachin zaznaczył, że 
Francja domaga się coraz bardziej 
stanowczo natychmiastowego roz­
strzygnięcia zasadniczych proble­
mów związanych z jej przyszło­
ścią. Do tych problemów Cachin 
zaliczył przywrócenie niezawisłości 
narodowej Francji oraz położenie 
kresu wojnie w* Wietnamie w dro­
dze rokowań z rządem Ho Szi 
Mina.
W zakończeniu Cachin podkreślił 

konieczność przywrócenia w pełni 

350 tys. m tkanin“

cym indywidualnie w osiąganiu lep­
szych plonów i wyższych wyników 
hodbwlanych przez udostępnienie im 
swoich doświadczeń,

Włókniarze 
przekraczają zobowiązania

„Do 15 bm. mieliśmy dać ponadpla­
nowo w Czynie Przedzjazdowym. 
łącznie z podjętymi zobowiązaniami 
długookresowymi prawie 65 tys. kg 
przędzy. Dziś możemy zameldować, 
że do 1 bm. zobowiązania nasze prze­
kroczyliśmy prawie o 70 proc. Wy­
produkowaliśmy ponad plan roczny 
105.984 kg przędzy, z której tkacze 
i wykończalnicy wyprodukują przy­
najmniej 
stwierdził przewodniczący rady za­
kładowej Zakładu „B“ ZPB im. J. 
Stalina S. Pawlak — zagajając nara­
dę produkcyjną, w czasie której przę- 
dzalnicy Zakładów podsumowali do­
tychczasowy przebieg realizacji zobo­
wiązań oraz postanowili wykorzystać 
w I kwartale br. dalsze rezerwy pro­
dukcyjne,

Dalsze zobowląztnfa pozwolą 
przędza lulkom Zakładu „B“ dać w 
I kwartale br. 33.287 kg przędzy 
ponad plan. Z przędzy tej tkacze 
1 wykończalnicy będą mogli wypro­
dukować dodatkowo ponad 130 tys. 
m tkanin.

Przedstawiciele Niemiec winni wziąć udział w dyskusji
nad problemem niemieckim na konferencji 4
Izba Ludowa NRD popiera stanowisko rządu

BERLIN (PAP). — Dziennik „Neues 
Deutschland“ opublikował komunikat 
o posiedzeniu komisji spraw zagra­
nicznych Izby Ludowej NRD, które 
odbyło się 11 bm. Na posiedzeniu 
minister spraw zagranicznych NRD 
L. Bolz wygłosił referat o sytuacji 
międzynarodowej w przededniu zwo­
łania konferencji ministrów spriw 
zagranicznych czterech mocarstw i o 
polityce zagranicznej rządu NRD, któ­
rej celem jest doprowadzenie do jak 
najszybszego zawarcia traktatu po­
kojowego ze zjednoczonymi, demokra­
tycznymi, pokojowymi i suwerenny­
mi Niemcami,

Dyskusja wykazała —• stwierdza 
dziennik •-* ia członkowie komisji

W warsztatach Państwowych Gospodarstw Rolnych trwają intensyw 
ne remonty maszyn i narzędzi rolniczych, które użyte będą w wiosennej 
kampanii siewnej.

Na zdjęciu: Pracownicy PGR Kaliszki (pow. Pisz, woj. olsztyńskie) 
Mieczysław Wiśniewski, Henryk Szczawiński ora? Franciszek Boślak przy 
remoncie traktora „Ursus". Foto CAF Zmitrowicz

zakończenie wojny w Indochinach

uzy- 
bez-

mocy obowiązującej francusko-ra- 
dzieckiemu UKładęwi o sojuszu i po­
mocy wzajemnej, zawartemu 10 
grudnia 1944 r., i stwierdził, że układ 
ten powinien stać się podstawą przy­
wrócenia 1 utrzymania niezawisłości 
narodowej Francji, w szczególności w 
związku z próbami wskrzeszenia mili- 
taryzmu niemieckiego.

Wybory przewodniczącego 
Zgromadzenia

Po przemówieniu Cachina przystą­
piono do wyborów przewodniczącego 
Zgromadzenia Narodowego. W trze­
ciej turze głosowania, A^dró Le Tro- 
quer (socjalista) uzyskał 299 głosów 
i tym samym został wybrany prze­
wodniczącym Zgromadzenia Narodo­
wego na r. 1954. Pierre Pflimlin 
(MRP) uzyskał 251 głosów.

PARYŻ (PAP). - 12 bm, odbyło 
się posiedzenie Rady Republiki, na 
którym wybrano przewodniczącego 
Rady na r. 1954. W pierwszej turze 
dotychczasowy przewodniczący Mon- 
nerville (radykał), wybrany został po­
nownie przewodniczącym Rady, 
skując 180 głosów. (Większość 
względna wynosiła 142 głosy).

Rozdźwięki w MRP
PARYŻ (PAP). — Usunięcie x 

tii katolickiej MRP wybitnego działa­
cza, deputowanego do Zgromadzenia 
Narodowego — Andre Denisa za to, 
że walczył przeciwko ratyfikacji ukła­
dów o „armii europejskiej“, jest no­
wym dowodem przeżywanego obec­
nie przez tę partię głębokiego kryzy­
su, który odzwierciedla wzrastające 
niezadowolenie z polityki kierownic­
twa partii nie tylko wśród jej sze­
regowych członków', lecz także wśród 
jej przedstawicieli w parlamencie.

Mimo, że komitet narodowy MRP 
zatwierdził 71 glosami przeciwko 30 
decyzję komisji wykonawczej w spra­
wie usunięcia Denisa z partii i uchwa­
lił rezolucję, w której domaga się 
jak najszybszej ratyfikacji układów 
zawartych w Bonn i w Paryżu, jed­
nak — jak wynika z doniesień pra­
sy paryskiej — polityka partii 1 sta­
nowisko jej przedstawicieli w rządzie 
poddane zostały ostrej krytyce.

Członek Rady Republiki Leo Ra­
mon zażądał, aby M.RP przeszła do

par-

Spotkanie stron w Panmundżonie
na propozycję delegacji koreańsko-chińsklej

na

LONDYN (PAP). — Agencja Reu­
tera donosi z Seulu, że delegat St. 
Zjednoczonych Kenneth Young wy­
raził zgodę na propozycję delegacji 
koreańsko-chińsklej, aby przedstawi­
ciele obu stron spotkali się w Pan­
mundżonie w celu omówienia sprawy 
wznowienia rozmów wstępnych 
temat Konferencji Politycznej. 
Przygotowania do transportu 
jeńców chińskich 
na wyspę Taiwan

NOWY JORK (PAP). — Korespon­
dent agencji United Press donosi z 
Tokio, że 12 bm. dowódca „wojsk 

• •

akcji 
mię- 
moż-

Izby

spraw zagranicznych zgadzają się z 
tezą wysuniętą w referacie, a miano­
wicie, że dzięki konsekwentnej 
sił pokoju rozładowanie napięcia 
dzynarodowego stało się obecnie 
li we.

Komisja spraw zagranicznych 
Ludowej — pisze w zakończeniu 
„Neues Deutschland“ — w całej peł 
nl popiera stanowisko rządu, który 
domaga się, aby przedstawiciele NRD 
i przedstawiciele Niemiec zach. do­
puszczeni zostali do udziału w dysku­
sji nad problemem niemieckim pod­
czas spotkania ministrów spraw za­
granicznych w Berlinie, 

opozycji 1 odwołała swych przedstaw 
wicieli z rządu Laniela,

Członek komitetu narodowego Del* 
fosse również skrytykował postępom 
warne przedstawicieli MRP zasiadają* 
cych w rządzie.

„Liberation“ plsze, że członkowie 
kierownictwa partii MRP w dep< 
Dordogne, do której należy Denis, 
w depeszy do komitetu narodowego 
podkreślili swą solidarność z De* 
nisem i oświadczyli, że występują 
a partii.

(Dokończenie na sir. 2)

Agencja TASS

1 Rada Ligi 
obradujące w 
dyskusję nad

W sporze z Anglią

Liga Arabska popiera Egipt
MOSKWA (PAP), 

donosi:
Komitet Polityczny 

Krajów Arabskich 
Kairze, zakończyły 
sprawą Egiptu,

Komunikat opublikowany przez 
Radę Ligi stwierdza, że „całkowicie 
popiera ona słuszne i nieugięte sta* 
nowisko Egiptu (w konflikcie z An* 
glią) oraz zwraca się do wszystkich 
krajów arabskich z wezwaniem, aby 
niezwłocznie przeprowadziły między 
sobą konsultacje i zrewidowały swą 
politykę zagraniczną, kierując się za­
sadą: żadnej współpracy lub przy* 
jaźni z innymi państwami — wszyst­
kimi bez wyjątku — me opartej na 
podstawie prawa i sprawiedliwości 
ora» uznania naszej godności“.

Rada Ligi Krajów Arabskich 
oświadcza, iż „kraje arabskie wycią* 
gają dłoń do tych wszystkich, którzy 
czynem, a nie tylko słowami, dowo­
dzą, iż są uczciwymi w przyjaźni, 
wierni sprawie pokoju 1 szanują 
godność ludzką“.

Agresywne plany USA
na Środkowym Wschodzie

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi ze Stambułu:

Prasa turecka podaje wiadomość 
o mających się odbyć rozmowach 
między prezydentem Turcji Bayarem 
i Eisenhowerem. Dzienniki stwier* 
dzają, że kwestia, która nie została 
włączona do oficjalnego porządku • 
dziennego, i która ma być omówio* 
na, jest sprawa zawarcia paktu 
„obronnego“ między Turcją, Ira* 
kiem i Pakistanem,

NZ“ w Korei gen. Hull odleciał nM 
wyspę Taiwan, gdzie ma omówić a 
Czang Kai-szekiem sprawę wysłania 
na Taiwan 14 tys. nie repatriowanych 
dotychczas jeńców chińskich,

Do Inczonu na zachodnim wybrzeżu 
Korei płd. przybyły już statki, które 
mają przewieźć żołnierzy chińskich 
na Taiwan. W Inczonie znajdują się 
oficerowie wojsk Czang Kai-szekai 
którzy mają przyjąć jeńców chińskich 
od amerykańskich władz wojskowych«

Nawet „świadkowie“ obrony 
potwierdzają zbrodnie 
w obozach jenieckich

PEKIN (PAP). — Na posiedzeniu 
hinduskiego sądu wojskowego, roz* 
patrującego sprawę zamordowania czte 
rech jeńców wojennych w sektorze 
38 prze2 agentów Li. Syn Mama 1 
Czang Kai-szeka, zeznawał pierwszy 
„świadek“ zgłoszony przez obrońców 
amerykańskich.

W toku pytań stawianych przez pro 
kuratora, przyznał on. że w nocy 12 
grudnia Istotnie zamordowano czterech 
Jeńców strony ludowej, śmierć jeńców 
— jak oznajmił świadek — nastąpiła 
„podczas wymierzania im kary‘%

Obrońca amerykański Morrison za* 
pytał świadka: „Czy jeńcom dawano 
możność wyboru między pozostaniem 
w Korei południowej a powrotem do 
Korei północnej?“. — Świadek: „Nie* 
którym nie dawano tej możn.<Jci,/,i

Przywrócenie niezawisłości kraju
podstawowymi problemami przyszłości Francji

10.800 ton wyrobów hutniczych — 4.900 ton węgla ponad plan



ZE ŚWIATA
MOSKWA. Prezydium Rady Najwyż­

szej ZSRR powzięło uchwałę, by przy 
przeprowadzaniu wyborów do Rady Naj­
wyższej ZSRR 14 ma<rca r. b. kierowano 
się ordynacją wyborczą, zatwierdzoną 
dekretem Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR z 0 stycznia 1950 r. i zachowano 
wzory spisu wyborców oraz dokumentów, 
upoważniających do głosowania, stosowane 
przy wyborach do Rady Najwyższej ZSRR 
W 1950 r.-
♦ MOSKWA. Wieś radziecka otrzyma 

w 1954 r. codziennie 20 nowych sklepów 
Do końca 1954 r. w ośrodkach rejc<iowych 
»»kończy się budowę 590 domów towaro­
wych.
♦ PARYŻ. Aresztowany w Clermont- 

Ferrand A. Souqulere, sekretarz Federacji 
Francuskiej Partii Komunistycznej dep. 
ßekw&ny stanął przed sędzią śledczym Du- 
valem, który zarzucił mu udział w rzeko­
mym „spisku przeciwko bezpieczeństwu 
wewnętrznemu państwa1. Na podstaw ę te­
go „oskarżenia*' zostali w swoim czasie 
aresztowani Duclos, Stil, Le Leap, Krach on 
i inni działacze postępowi, później jednak, 
wobec bezpodstawności zarzutów, musieli 
być zwolnieni.

«♦ SAIGON. Książę Buu Loo utworzył 
nowy rząd Wietnamu baodaiowskiego 
Premierowi Buu Goo-owl nie udało się 
pozyskać współpracy partii politycznych 
dla utworzenia rządu „jedności narodo­
wej“. W praktyce wszystkie partie zboj­
kotowały jego wysiłki.
♦ BONN. Na podstawie porozumienia 

między rządem Adenauera a dyrektorem 
południowo - afrykańskich kopalń złota 
du ToiT bezrobotna młodzież zachodnio- 
niemieoka wyjeżdża do Afryki Południo­
wej do pracy w kopalniach.

BONN. W Marl-Huels na terenie za­
kładów „Chemische Werke Huels AG“ na­
leżących do koncernu I. G. Farbenindu- 
strle, nastąpił szereg silnych eksplozji. 
Przyczyną tych eksplozji było rzekomo 
niedostateczne zabezpieczenie zbiorników 
Z acetylenem Wskutek wybuchów kilku 
robotników odniosło rany. Spowodowane 
wypadkiem straty przedsiębiorstwa wyno- 
•zą 10 min. marek.

Masy pracujące Włoch domagają się
rządu pokoju

RZYM (PAP). Krajowe zw. za w. 
pracowników przemysłu włókienni­
czego i spożywczego oraz pracowni 
ków pocztowych przesłały prezyden 
towi Republiki Einaudiemu rezolucje, 
w których w imieniu setek tysięcy

7 tyś. izb w woj. rzeszowskim 
oddano do użytku w r.iah.

W woj. rzeszowskim Dyrekcja Bu­
dowy Osiedli Robotniczych przeka­
zała w 1953 r. do użytku ludzi pracy 
dalszych 86 bloków mieszkalnych o 
łącznej liczbie blisko 7 tys. izb, z 
czego najwięcej otrzymał Rzeszów 
oraz odbudowujące się z ruin 1 zgliszcz 
Jasło.

Prócz tego wybudowano wiele o- 
biektów socjalnych, kulturalnych 1 
innych. Powstały m. in. dwa domy 
kultury: w Rzeszowie i Mielcu, 14 
szkół, przedszkola, żłobkL

KRÓTKIE SPIĘCIA

Wśród przyjaciół...
> listopada 1953 roku ukazała się 

w zachodnio-berlińskim dzienniku 
„Der Kurier“ następująca wiado­
mość:

„W toku pertraktacji z amerykań- 
tkim ministrem spraw zagranicznych 
(zachodnio-) niemiecki ambasador dr 
Krekeler przeforsował postanowienie, 
aby w szkole wojennej w Carlisle w 
Pensylwanii ustawiony został pomnik 
„Starego Fryca“ (Fryderyka II), który 
swego czasu cesarz Wilhelm II po­
darował Theodorowi Rooeeveltowl. 
Pomnik ten leżał od z górą 50 lat 
w podziemiach pewnego fortu“.

Jeśli nas słuch nie omylił, „Głos 
Ameryki“ zapomniał jakoś wspom­
nieć w swych audycjach o tym bądź 
©o bądź symbolicznym sukcesie neo­
faszystowskiej dyplomacji adenaue- 
rowskiej. Czyż trzeba przypominać, 
że „Stary Fryc“ był Jednym z głów­
nych sprawców rozbiorów Polski?

(sz)

Ludność stolicy podejmuje walkę
z marnotrawstwem w swoich domach i mieszkaniach 

Odzew na apel Komitetu Blokowege Nr 58
Apel Komitetu Blokowego nr 58 w dzielnicy Praga-Połudnle w War­

szawie, wzywający ludność stolicy i komitety blokowe do walki z mar­
notrawstwem w swoich domach i mieszkaniach oraa do wzmożenia tro­
ski o należytą konserwację bloków mieszkalnych, podjęły już dziesiątki 
komitetów z terenu całej Warszawy.
Najwięcej, bo około 40 komitetów, 

przystąpiło do współzawodnictwa w 
dzielnicy Praga-Południe. M. in. ko­
mitet blokowy nr 69 na Grochówie II 
postanowił na wspólnym zebraniu 
mieszkańców skontrolować instalacje 
wodociągowe 1 gazowe t usunąć 
wszelkie usterki do 5.IH br. Zobo­
wiązania mieszkańców komitetu blo­
kowego nr 69 przewidują również 
dbałe użytkowanie mieszkań, staran­
ną konserwację budynków mieszkal­
nych oraz zorganizowanie do l.III br. 
świetlicy i biblioteki na terenie blo­
ku.

Mieszkańcy komlte-tu blokowego nr 
143 postanowili doprowadzić cały te­
ren bloku do wzorowej czystości oraz 
oczyścić ulice 1 place na swym tere­
nie. Naprawione zostaną w terminie 
jak najkrótszym wszelkie uszkodzone 
instalacje wodociągowa i gazowce oraz 
usprawniona zostanie Ich należyta 
konserwacja tak, aby nie dopuścić do 
strat wody i gazu.

i demokracji 
swoich członków dociągają się utwo 
rżenia rządu zdolnego do prowadzenia 
konsekwentnej polityki pokojowej, do 
walki przeciwko nędzy i bezrobociu.

Włoskie dzienniki „Unita“ 1 „A- 
vanti“ opublikowały dłu^gje listy fa- 

• bryk z całych Włoch, 1 których za­
łogi powzięły uchwały tej samej 
treści.

Sekretarz generalny Włoskiej Po 
wszechnej Konfederacji pracy — Di 
Vittorio przemawiając 10 bm, w plzie 
na wiecu robotniczym zaproponował, 
aby wszystkie trzy włoskie centrale 
związkowe zawarły porozumienie w 
celu podjęcia wspólnej walki o utwo­
rzenie rządu pokoju 1 demokracji.

RZYM (PAP). — Prezydent Re­
publiki Włoskiej Einaudi zwrócił się 
do b. premiera Pelli z propozycją 
podjęcia próby utworzenia nowego 
gabinetu. Pella nie przyjął misji.

Następnie prezydent Einaudi we­
zwał przedstawiciela „lewicy cen­
trum“ chrz.-dem. prof. Fanfaniego, 
który przyjął misję 1 rozpoczął we 
wtorek konsultacje a przewodniczą­
cym obu Izb Parlamentu i przedsta­
wicielami partii - politycznych.

Szefostwo załóg zakładów przemysłowych nad POM 
pomaga w usprawnieniu i przyspieszeniu remontów zimowych

Termin zakończenia zimowych re­
montów maszyn i narzędzi rolni­
czych w POM upływa dla województw 
południowych 10 marca, a dla woje­
wództw północnych — 20 marca br. 
W celu dotrzymania terminów pra­
cownicy warsztatów ośrodków maszy­
nowych wzmagają tempo prac remon­
towych.

Według danych z końca ub. r., mi­
mo wykonania przez niektóre przodu­
jące POM i GOM zimowych remon­
tów — w skali krajowej — akcja 
ta jest poważnie opóźniona.

Na usprawnianie i przyspieszanie 
-zimowych remontów wpływa obejmo­
wanie przez zakłady przemysłowe 
szefostw nad poszczególnymi POM. 
W ramach tej akcji — robotnicy za­
kładów przemysłowych pomagają za­
łogom POM w remon-tach poprzez

Dozorca posesji przy uL Stanisła­
wa Augusta 30 — A. Miazga, po­
djął zobowiązanie Indywidualne 
utrzymywać we wzorowej czystości 
powierzony jego pieczy dom i od­
cinek ulicy przy domu. Miazga 
wezwał do współzawodnictwa 
wszystkich dozorców z Warszawy.
Apel komitetu blokowego nr 58 

podchwycony został również szeroko 
przez poszczególne komitety blokowe 
w dzielnicy Praga-Sródmieście. M. in 
komitet blokowy nr 111, w skład 
którego wchodzi 27 posesji, postano­
wił w jak najkrótszym czasie dopro­
wadzić je do jak najlepszego stanu 
sanitarnego, a ponadto poprzez po­
wołanie odpowiednich komisji facho­
wo i szybko dokonywać wszelkich 
napraw urządzeń wodociągowych, 
elektrycznych i gazowych.

Mieszkańcy domów komitetu blo­
kowego nr 34 postanowili gospodaro­
wać wrodą pod hasłem „W naszym 
domu nie ma nie uszczelnionego prze­
wodu“, zobowiązując się również u- 
graniczać w godzinach szczytowych 
zużycie energii elektrycznej i do 15 
bm. zebrać około 300 kg złomu, 75 
kg szmat i 60 kg makulatury. Mie­
szkańcy tego bloku zadeklarowali 
pomoc w usuwaniu śniegu z chod­
ników i jezdni na terenie komitetu 
blokowego.

Mieszkańcy Mokotowa z terenu ko­
mitetów blokowych nr 3 i 12 zobo­
wiązali się dołożyć wszelkich starań, 
aby wszystkie przewody wodociągowe 
i gazowe w ich domach znajdowały 
się zawsze we wzorowym stanie. Wy­
konanie tych postanowień kontrolo­
wane będzie systematycznie przez sa­
mych mieszkańców, którzy spośród 
siebie powołali już komisje kontrol­
ne,

„My, mieszkańcy komitetów blo­
kowych nr 3 i 12 w dzielnicy Mo­
kotów — brzmi treść zobowiązania 
podjętego na wspólnym zebraniu 
obu komitetów — pragniemy 
swój wkład w walkę o dalszą sy­
stematyczną poprawę warunków 
bytowych ludzi pracy. Oprócz na­
szej pracy zawodowej chcemy swo­
ją pracą społeczną polepszać wa­
runki ' swego życia“.
Mieszkańcy domów z terenu obu 

tych komitetów postanowili również 
walczyć z marnotrawstwem prądu 
elektrycznego, zorganizować systema­
tyczną zbiórkę odpadków użytkowych 

dostarczanie wielu nowych części za­
miennych, przez regenerację starych 
części oraz doszkalanie personelu tech­
nicznego.

Np. w woj. wrocławskim wszystkie 
POM objęte zostały już szefostwem 
zakładów przemysłowych. Załoga 
ZISPO w Poznaniu, postanowiła prze­
szkolić fachowo spawaczy i tokarzy 
5 POM. Niedostatecznie jeszcze roz­
wija się akcja obejmowania szefostwa 
nad POM w woj. stalinogrodzkim i 
łódzkim.

Mimo trudności, załogi POM w 
trosce o terminowe dostarczenie rol­
nictwu w tegorocznej kampanii wio- 
senno-siewnej niezbędnej liczby do­
brze wyremontowanych maszyn i na­
rzędzi rolniczych — dokładają sta­
rań, aby zabezpieczyć wykonanie wiel­
kich zadań, jakie stawiają przed rol­
nictwem tezy IX Plenum KC PZPR. 

oraz zorganizować w komitecie nr 12 
ruchomy punkt biblioteczny, z któ­
rego korzystać będą wszyscy mie­
szkańcy. Na terenie komitetu blo­
kowego nr 3 specjalni kolporterzy 
rozprowadzać będą książki w 29 do­
mach, znajdujących się na terenie ko­
mitetu.

Podobnej treści zobowiązania po­
djęli mieszkańcy wielu komitetów 
blokowych w dzielnicy Wola, Ocho­
ta, Praga-Północ 1 Innych.

4.300 imprez dla 3 min. osób
w operach i filharmoniach w r. uh.

W 1953 r. czynnych było ogółem 
5 oper państwowych (w Warszawie, 
Poznaniu, Bytomiu, Wrocławiu i 
Gdańsku), 8 państwowych filharmo­
nii (w Wairszawie, Krakowie, Pozna­
niu, Łodzi, Stallnogrodzie, Lublinie, 
Gdańsku i *w Bydgoszczy), 6 orkiestr 
symfonicznych subwencjonowanych (w 
Częstochowie, Kielcach, Opolu, Olszty­
nie, Szczecinie i Poznańska Orkiestra 
Objazdowa); ponadto czynne były: 
Państwowa Operetka w Gliwicach 
oraz dwie sceny muzyczne subwencjo­
nowane w Łodzi.

W r. ub. zorganizowano w Warsza­
wie Państwową Operetkę, której 
otwarcie nastąpi niebawem.

Państwowe opery i filharmonie wy­
konały plan usługowy za r. 1953 z nad­
wyżką i zorganizowały blisko 3 tys. 
imprez artystycznych (około 570 wię­
cej niż w 1952 r.), na których było 
ponad 2.300 tys. osób. Subwencjono­
wane orkiestry symfoniczne i teatry 
muzyczne dały 1.339 imprez artystycz­
nych, osiągając frekwencję 761 tys. 
osób i wykonując również plan rocz­
ny z nadwyżką.
Sport Sport Sport

GKKF i Kolejarz 
zapomniały o odpowiedzi•••

W dniu 13 listopada ub. roku w ar­
tykule pt. „Jak długo jeszcze“, zarzu­
ciliśmy Prezydium Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycznej, że nie prze­
ciwdziała zupełnie, lub też w zbyt 
małym stopniu złu, jakie zakradło się 
do niektórych dyscyplin naszego 
sportu.

W dniu 3 grudnia ub. roku ukazał 
się trzeci (ostatni) artykuł z cyklu 
„Sprawa nie tylko warszawskiego 

Dynamo (Moskwa) 
mistrzem 2SRR iu hokeju

Mimo, że mistrzostwa ZSRR w ho­
keju nie zostały jeszcze zakończone 
moskiewska drużyna Dynamo zapew­
niła już sobie pierwsze miejsce i ty­
tuł mistrzowski. We wtorek Dynamo 
pokonało Zenit (Moskwa) 5:3, zdo­
bywając w 15 grach 28 pkt.

W Świerdłowsku
Krzeptowski 56-ty na 15 km

W drugim dniu międzynarodowych 
zawodów narciarskich, rozgrywanych 
pod Swierdłowskiem odbył się bieg 
na 15 km z udziałem zawodników 
Finlandii, Polski, CSR i Związku Ra­
dzieckiego. Tym razem zwycięzcą zo­
stał Fin Salo, który wyprzedził Ku- 
zina o 12 sek, osiągając czas 49:27 
min. Trzeci był Ko łozin — 49:51, 
czwarty Fin Hakulinen 50:05, a pią­
ty Terentjew (ZSRR) — 50:32. Z Po­
laków najlepsze miejsce zajęli: Krzep­
towski — 56 i Kwapień 57 (na 67 star­
tujących).

Istnieją sprzyjające warunki 
dla pokojowej polityki Francji 
Artykuł czasopisma katolickiego »Esprit«

(Początek na str. 1)
PARYŻ (PAP). — Działacz spo­

łeczny, redaktor naczelny czasopisma 
katolickiego „Esprit“, Jean Domenach 
opublikował artykuł poświęcony za 
gadnieniom francusxiej polityki zagra­
nicznej.

Wskazując, że źródłem podważenia 
autorytetu i niezawisłości Francji jest 
jej przyłączenie się do paktu atlan­
tyckiego, autor podkreśla: „Przystę­
pując do tego paktu wyraziliśmy zgo­
dę na wszystko pozostałe. Fakty po­
twierdzają, że rozpoczęta w tym okre­
sie polityka negacji interesów naro­
dowych doprowadziła do odbudowy 
Niemiec w niebezpiecznej dla Francji 
formie. Jeżeli sprawy będą się to­
czyły w ten sposób jeszcze dwa lub 
trzy lata, rozkazy będziemy otrzymy­
wać z Bonn“.

Domenach podkreśla, że tego ro­
dzaju sytuacja Jest „wynikiem sta­
nu podporządkowania“, w jakim 
znalazła się Francja i domaga się 
podjęcia kroków w celu przywró­
cenia niezależności narodowej Fran­
cji.
„Wybór istnieje nie między polity­

ką atlantycką a Związkiem Radziec­
kim, jak brutalnie twierdzą niektó­
rzy, lecz między całkowitą prawie 
rezygnacją z francuskiej polityki za­
granicznej a potwierdzeniem naszych 
interesów i naszych zadań, między 
naszym podporządkowaniem się blo­
kowi amerykańskiemu a wysiłkami 
zmierzającymi do przywrócenia nieza­
wisłości. Paraliżujące wymogi soju­
szu wojennego, który stopniowo prze­
kształca się w narzędzie protektoratu, 
winny być zrównoważone przyjaźnią, 
sojuszami i stosunkami handlowymi 
z innymi krajami“.

Oświadczając, że istnieją sprzyja­
jące warunki dla pokojowej polityki

„Kolejarza“. W artykułach tych 
zwracaliśmy uwagę na niezdrowe 
stosunki, panujące w popularnym 
kole ZS „Kolejarz“.

Od Ogłoszenia wspomnianych arty­
kułów minął już dawno miesiąc 
przewidziany ustawą Prezydium 
Rządu jako termin udzielenia odpo­
wiedzi przez krytykowanych.

Jesteśmy przekonani, że zarówno 
Prezydium GKKF, jak 1 władze war­
szawskiego „Kolejarza“ (Rada Koła, 
Rada Okręgu i Rada Główna Zrzesze­
nia) czytały nasze artykuły i wyciąg­
nęły z nich pewne wnioski. Szkoda 
tylko, że nie podzieliły się z nami 
swymi uwagami, co byłoby zgodne z 
wyżej cytowaną ustawą. (P)

Hokeiści mistrza Polski
przegrali w Bydgoszczy

W towarzyskim spotkaniu hokejo­
wym reprezentacja Bydgoszczy zło­
żona z zawodników miejscowej Gwar­
dii i OWKS odniosła zwycięstwo nad 
mistrzem Polski CWKS 6:5 (2:1, 0:2, 
4:2).

Niculcscu w czołówce
wyścigu dookoła Egiptu

Po czterech etapach wyścigu dooko­
ła Egiptu, w których przejechano 
łącznie ok. 450 km, przodownikiem 
wyścigu jest Belg van Meenen przed 
swoim rodakiem van Cauterem. Z ko­
larzy rumuńskich najlepiej jedzie Ni- 
oulescu, który wszystkie cztery etapy 
ukończył w czoiowiej grupie (m. m. 
byl na I etapie 9, a na III — 8). 

francuskiej, autor pisze w zakończę* 
niu: „Francja powinna przybyć na 
konferencję międzynarodową dyspo* 
nując maksymalnymi środkami: nie 
wiązać swego losu z częścią Niemiec 
i, jeżeli to możliwe, wyzwolić się od 
brzemienia wojny indochińskiej..» 
Francuzi pragną, aby istniała polity* 
ka francuska, mająca na celu pokój* 
Politykę tę można rozpocząć już obec-* 
nie w amosferze rozsądku, tv drodze 
niektórych aktów o charakterze wyz* 
woleńczym: wyrzeczenia się „armii 
europejskiej“, rokowań w Wietnamie* 
uznania Chin, wznowienie stosunków 
handlowych ze Wschodem“.

16 tys. załóg 
współzawodniczy 
o poprauę warunków BHP

Ponad 16 tys. załóg różnych za< 
kładów pracy w całym kraju, tzn. 
prawie 4-krotnie więcej niż w 1952 r* 
wzięło udział w ub. r. w międzyza* 
kładowym współzawodnictwie w pod-* 
niesieniu warunków bezpieczeństwa 
i higieny pracy.

Ostatnio CRZZ wyróżniła nagro* 
darni pieniężnymi załogi 54 zakładów 
produkcyjnych wszystkich branż, któ-» 
re w 1953 r. wykazały największą 
troskę o bezpieczeństwo i higienę 
pracy.

Dalsze zakłady przemysłowe 
podejmują produkcję 
artykułów codziennego użytku

Realizując wytyczne IX Plenum 
szereg zakładów pracy woj. bydgo* 
skiego rozpoczął już produkcje arty­
kułów gospodarstwa domowego z od-» 
padów. W innych zakładach kończy 
się opracowanie dokumentacji tech-« 
nietznej. Do końca bm, 33 zakłady 
pracy mają rozpocząć produkcję z 
odpadów— 190 asortymentów arty-* 
kułów gospodarstwa domowego i ar-* 
tykułów codziennego użytku.

Nie wszystkie jednak zakłady do* 
ceniają należycie znaczenie produkcji 
z odpadów. Np. Fabryka Sprzętu 
Rolniczego w Inowrocławiu, która ma 
poważne możliwości surowcowe w za* 
kresie uruchomienia produkcji ubocz­
nej z odpadów, ograniczyła się do­
tychczas do słownych deklaracji.

Burze śnieżne
tawSny i mroztg

BERN (PAP). — W ciągu ostatnich 
dwóch dni nawiedziły Szwajcarię 
gwałtowne burze śnieżne. Z różnych 
okolic górskich donoszą o katastro­
falnych lawinach, które zasypały lub 
całkowicie zburzyły kilkadziesiąt do­
mów. 9 osób poniosło śmierć, a wie­
le innych zaginęło bez wieści.

WIEDEN (PAP). — W Alpach au* 
striackich lawiny zasypały w ciągu 
ostatniej doby 80 osób. Uratowano 
dotychczas 29. Jedna z lawin — sze­
rokości 200 mtr. — zasypała stację 
kolejową Dalas.

We wtorek wieczorem podano do. 
wiadomości, że . wskutek zasypania 
przez lawiny śnieżne zginęło 11 osób* 
Nie ma wiadomości o przeszło 120 
osobach.

NOWY JORK (PAP). — Burza 
śnieżna, szalejąca od 24 godz. na 
wschodnich obszarach USA, spowo* 
dowala dotychczas śmierć 41 osób* 
W stanie Maine temperatura spadla 
do 35 st. poniżej zera.

O silnych mrozach donoszą z Ka* 
nady. W Montrealu i Quebec tern* 
peratura wynosi 30 st., a w Arm­
strong — 40 st. poniżej zera.

Na widowni międzynarodowej

KOREAŃSKIE TERMINY
WC£OrAJSZ£ depesze doniosły, że 

strona koreańsko chińska wem 
la stronę amerykańską do wydelego­
wania w dniu 13 stycznia pełno­
mocnika do Panmundżonu, celem usta­
lenia daty wznowienia tzw. rozmów 
wstępnych. Przypomni jmy, jakie to 
są rozmowy wstępne i dlaczego do­
tychczas nie doszła do skutku ko­
reańska konferencja polityczna.

Otóż warunki rozejmu w Korei, 
podpisanego dnia 27 lipca 1953 r., 
przewidywały m. in., że najdalej w 
ciągu 3 miesięcy roapocząć się 
ma konferencja polityczna w sprawie 
Korei, która ureguluje całokształt 
zagadnień koreańskich, a w szczegól­
ności sprawę wycofania z Korei 
wojsk obcych i sprawę zjednoczenia 
kraju. Konferencja ta jednak nie za­
częła się ani w przewidzianym termi­
nie 3-miesięcznym, ani po dzień dzi­
siejszy. Nie zaczęła się z powodu 
obstrukcji strony amerykańskiej, któ­
ra wysunęła szereg warunków zu­
pełnie nie do przyjęcia dla strony 
koreańsko-chińskiej, jak np. warunek 
uznania Związku Radzieckiego za... 
jedną ze stron walczących w Korei, 
lub warunek niedopuszczenia do 
udziału w konferencji neutralnych 
państw azjatyckich.

Problemem koreańskiej konferencji 
politycznej zajmowało się Zgroma­
dzenie Ogólne OŃZ na poprzedniej 
sesji, lecz na tym forum mechanicz­
ną większością głosów uchwalony zo­
stał wniosek amerykański — nawet 
bez wysłuchania strony koreańskiej 
1 chińskiej — choć z góry było wia-
dome, że Chiny Ludowe i Korea 
jvniosku tego nię zaakceptują, 1

zerwać rozmowy? Odpowiedź na te 
pytania będzie wspólna, lecz składać 
się będzie z kilku części.

Politycy waszyngtońscy — jak aa- 
mi się nieraz do tego przyznawali — 
nie chciell rozejmu w Korei. Rozejm 
został im narzucony — przez bojow­
ników koreańskich 1 chińskich na 
polu walki i przez nacisk setek mi­
lionów ludzi (nie wyłączając Amery­
kanów), domagających się zaprzesta­
nia rozlewu krwi w Korei. Licząc się 
z koniecznością podpisania rozejmu, 
Dulles i jego doradcy zaczęli z miej­
sca sabotować jego wykonanie, że 
przypomnimy choćby tylko układ 
Dulles — LI ;VSyn Man, podpisany 
wnet po rozejmie. Zamiary agresyw­
nych kół amerykańskich były oczy­
wiste: chodziło tym kołom — i cho­
dzi im po dzień dzisiejszy — o utrzy­
manie napięcia na Dalekim Wscho­
dzie; chodziło — 1 chodzi po dzień 
dzisiejszy — o utrzymanie zamówień 
zbrojeniowych, dających miliardowe 
zyski.

Najlepszą drogą do sabotowania 
rozejmu — rozumowali nie bez racji 
zwolennicy tego rodzaju awanturni­
czej polityki ~ jest uniemożliwienie, 
lub przynajmniej odroczenie zwoła­
nia koreańskiej konferencji politycz­
nej. Tym się tłumaczy postępowanie 
delegata amerykańskiego, do ONZ, 
Lodge‘a i tym się tłumaczy zachowa­
nie się wspomnianego już kilkakrot­
nie Deana,

JEDNOCZEŚNIE Waszyngton po­
stanowił upiec jeszcze jedną pie­

czeń. Mamy na myśli sprawę prze­
szło 20 tysięcy koreańskich i chiń­
skich jeńców rzekomo odmawiających 
repatriacji. O ostatecznym losie tych 
jeńców decyzję miała powziąć właś­
nie koreańska konferencja polityczna. 
Uniemożliwiając jej zwołanie, dorad- 

Dlaczego Dean grał na-J cy Dullesa otwierali sobie drogę do 
nowej perfidnej serii prowokacji 
wokół sprąwy jeńców, fctfca

Podczas ostatniej sesji ONZ dele­
gacja amerykańska w ogóle nie do­
puściła do rozpatrzenia problemu Ko­
rei, powołując się m. in. na to, że 
w Panmundżonie rozpoczęły się roz­
mowy wstępne na temat zwołania 
konferencji politycznej. Rozmowy ta­
kie rzeczywiście zaczęły się. Stany 
Zjednoczone rzeczywiście wyraziły na 
nie zgodę pod naciskiem opinii pu­
blicznej. Lecz po kilku miesiącach 
okazało się, że amerykański Depar­
tament Stanu potraktował te rozmo­
wy jedynie jako pretekst, by w dal­
szym ciągu sabotować zwołanie kon­
ferencji politycznej.

Dnia 12 grudnia 1953 r. — w 3 dni 
po zakończeniu obrad ONZ — dele­
gat amerykański, niejaki Arthur Dean, 
nagle poczuł się „dotknięty“ jakąś 
uwagą strony ludowej i w sposób 
jednostronny i samowolny przerwał 
rozmowy wstępne. Przerwanie roz­
mów było oczywistym aktem sabota­
żu amerykańskiego, bo na krótko 
przedtem, dnia 30 listopada, strona 
koreańsko-chińska przedłożyła szereg 
nowych kompromisowych wniosków, 
ułatwiających nawet według świa­
dectwa wielu publicystów burżua- 
zyjnych zwołanie konferencji politycz­
nej. Dziennik „Washington Star“ 
przyznał, że Dean „wybrał niewłaści­
wy pretekst do zerwania rokowań“... 
DLACZEGO Stany Zjednoczone nie 

chcą dopuścić do koreańskiej kon­
ferencji politycznej, choć wyraziły 
na nią zgodę w rozejmie koreań­
skim? Dlaczego sabotują rozmowy 
wstępne? L ___
zwłokę tak długo, jak długo trwała 
sesja ONZ, by natychmiast potem 

. nie zbliża się do punktu kulminacyj­
nego.

Przypomnijmy z kolei, na czym 
polega problem tych jeńców. Są to 
przeważnie ludzie, którzy dostali się 
do niewoli amerykańsko-lisynmanow- 
skiej przed kilku laty. W obozach 
jenieckich — wiemy o tym dokładnie 
z licznych sprawozdań repatriowa­
nych jeńców — spotkali się oni z 
nieludzkim terrorem agentów Czang 
Kai-szeka 1 Li Syn Mana, którzy za­
żądali od nich, by wyrzekli się pra­
wa powrotu do ojczyzny. Terror ten 
połączony był z tatuowaniem na 
twarzach 1 ciałach jeńców haseł wro­
gich władzy ludowej. Połączony był 
z oszukiwaniem jeńców, polegającym 
na niedopuszczaniu do nich Infor­
macji na temat ich prawa dokonania 
wyboru. Połączony był wreszcie — 
jak wynika z zeznań licznych świad­
ków — z mordowaniem tych wszyst­
kich, którzy ośmielali się wyrazić 
życzenie powrotu do domu.

Dziesiątki tysięcy jeńców koreań­
skich i chińskich nie uległy temu 
terrorowi 1 po podpisaniu rozejmu 
powróciły do domu. 22 tysiące jeń­
ców w strachu przed swymi „kapo“ 
nie zdecydowały się na wyrażenie 
chęci powrotu. W myśl warunków 
rozejmu zostali oni przekazani pod 
opiekę Komisji Repatriacyjnej Państw 
Neutralnych, która zorganizować mia­
ła wśród nich tzw. akcję wyjaśnia­
jącą. I tu rozpoczęła się dalsza faza 
sabotażu amerykańskiego.

Zamiast przewidzianych w rozej­
mie 90 dni akcja wyjaśniająca trwała 
faktycznie tylko 10 dni i objęła za­
ledwie 15 procent jeńców, którym 
wyjaśnienia miały być udzielone. 
W obozach jenieckich — potwierdzili 
to zgodnie świadkowie chińscy i ko­
reańscy, strażnicy hinduscy i nawet 
poszczególni dziennikarze burżuazyj- 
ni — działali i działają nadal agen­
ci czangkaiszekowscy i lisynmanow- 
scy, uniemożliwiający jeńcom iwo- 

bodnę wyrażenie ich woli. Doszło w 
tych obozach do tak wstrząsających 
scen, jak wycięcie przez tych agen­
tów serca jeńca, który chciał się re­
patriować i zmuszenie innych jeńców 
do zjedzenia tego serca — po to, by 
nie odważyli się myśleć o powrocie 
do ojczyzny.

Obecnie strona amerykańska z po­
mocą Li Syn Mana i Czang Kai-sze 
ka przygotowuje porwanie tych prze­
szło 20 tysięcy jeńców. Nastąpić to 
miałoby już w najbliższym czasie — 
23 stycznia, kiedy to według obliczeń 
Departamentu Stanu koreańska kon­
ferencja polityczna powziąć winna by­
ła decyzję w sprawie jeńców. A że 
konferencja ta z winy amerykańskiej 
jeszcze się nawet nie rozpoczęła, to 
widocznie zdaniem pp. Dullesów i 
Deanów dodatkowy atut w ich zbrod­
niczej grze.

Jak wynika z dzisiejszych depesz. 
Komisja Repatriacyjna Państw Neu­
tralnych postanowiła głosami Polski 
Czechosłowacji i Indii (przeciw Szwe­
cji i Szwajcarii) odrzucić wniosek 
Szwecji w sprawie zwolnienia jeń­
ców w terminie upatrzonym prze? 
Waszyngton. Pozostaję to niewątpli­
wie w związku z propozycją Indii, 
by 8 lub 9 lutego rb. wznowiona zo­
stała sesja Zgromadzenia ONZ celem 
omówienia problemu Korei.

KALENDARZ terminów koreań­
skich jest przez Departament Sta­

nu ściśle zsynchronizowany z jego 
akcją na terenie Niemiec. Przec’ez 
już w czerwcu ubiegłego roku, w 
przededniu podpisania rozejmu w 
Korei, jednocześnie nastąpiło upro­
wadzenie 27 tysięcy jeńców w Korę* 
oraz próba puczu faszystowskiego W 
demokratycznym sektorze Berlina...

Obecnie, jak podaliśmy powyżej, na 
23 stycznia wyznaczony jest termin 
kolejnej prowokacji amerykańskiej 
w Korei, a na 22 stycznia « na trzy 

dni przed rozpoczęciem konferencji 
4 ministrów spraw zagranicznych w 
Berlinie — Adenauer zamierza wy­
znaczyć, oczywiście za zgodą amery­
kańską, posiedzenie swego Bundesta­
gu, który uchwalić ma zmianę kon­
stytucji i ustawę o przymusowej służ­
bie wojskowej w Niemczech zachod­
nich. Obok waszyngtońskich i boń- 
skich komentarzy prasowych, usiłu­
jących z góry pomniejszyć znaczenie 
konferencji w Berlinie i zapowiadają­
cych jej rzekomo nieuchronne fia­
sko, jest to jeszcze jedna próba po­
stawienia 4 ministrów przed faktami 
dokonanymi.

Te knowania Adenauera — 1 Dul­
lesa — dobrze scharakteryzował 
dziennik burżuazyjny w Niemczech 
zachodnich „Sueddeutsche Zeitung“, 
pisząc: „Szulerzy z Bonn (dodajmy! 
i nie tylko z Bonn — G. J.) zapowia­
dają już obecnie sromotne fiasko 
konferencji, gdyż przechodzą ich 
ciarki na myśl o możliwości porozu­
mienia“^.
rpERMINY koreańskie są bliskie. W 
* ciągu najbliższych 10 dni roz­

strzygnięte mają być zarówno spra­
wa wznowienia rozmów wstępnych 
na temat konferencji politycznej* 
jak i sprawa dalszego losu jeńców.

Domagając się przedłużenia akcji 
wyjaśniającej do przewidzianego w 
rozejmie okresu 90 dni i nawołując 
równocześnie do jak najszybszego 
zwołania konferencji politycznej —» 
ministrowie spraw zagranicznych 
Chin i Korei, Ćzou En lai i Nam Ir, 
w ogłoszonych w tych dniach 
oświadczeniach nakreślili jasny, kon­
kretny i sprawiedliwy program dzia­
łania w sprawie Korei. Program ten 
popiera pokojowa opinia świata, któ­
ra już raz narzuciła swą wolę agre­
sorom, zmuszając ich do wyrażenia 
zgody na rozejm w Korei,

G,
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U »Głażewskiego" - po pół roku Od alimentów do moralności
Łódź, w styczniu

Po upływie przeszło pół roku znów 
ma lazłem się w murach Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego im. W. 
Głażewskiego w Łodzi. Nie potrzebo­
wałem pytać jak trafić wśród gmatwa­
niny budynków z portierni do dyrek­
cji. Wiedziałem, że mieści się w głę­
bi na prawo, za kupą miału węglo­
wego. Czułem się tu „swój“.

Z dyrektorem technicznym inż. Za­
torskim szliśmy przez hale fabryczne 
do dziewiarni. Już po chwili szedł ku 
nam jeden z robotników, wycierając 
dłoń. Poznałem go — Danielewski. 
Uśmiechał się. Zabolała ręka w twar­
dym uścisku.

— A niech was. Aleście nas towa­
rzyszu wtedy obsmarowali. Wstyd by­
ło patrzeć ludziom w oczy. Ale niech 
tam — co prawda, to prawda. Chodź­
cie do tablicy — 1 pociągnął nas w 
głąb hali.

Pól roku temu tablica « wynikami ja­
kości produkcji poszczególnych brygad 
<lzlewiami stała «ię punktem wyjścia 
krytycznego artykułu. Były bowiem bry­
gady, jak Bryńsklego, Jeszcza 1 Sko­
nieczki« które produkowały 58,3 proc. 
CzLanlny pierwszego gatunku, 34,4 n ga­
tunku, 7,3 proc. III gatunku 1 nie miały 
wcale braków. Ale były też brygady np 
Kulisa, Napieraj« i Marcin’ ka, l e da­
wały tylko 5,7 dzianiny I gatunku i aż 
BO,2 proc, braków. Wszyatkle brygady 
pracowały w tych samych warunkach i

(Od naszego specjalnego wysłannika)

Polska piłka
dorówna węgierskiej

Węgrzy Imponowali nam dotych­
czas nie tylko swymi sukcesami pił­
karskimi, lecz także świetną jakością 
piłek. Obecnie, dzięki dwuletnim do­
świadczeniom mgr Cz. Zatorskiego z 
Garbarni nr 2, który spreparował od­
powiednią mieszaninę chemiczną, za­
pewniającą skórze wodoszczelność, 
polskie piłki nożne dorównywać będą 
węgierskim.

Ich skórzane pokrycia nie przepusz 
ezą powietrza i będą mogły znieść 
niezliczoną ilość kopnięć (oby cel­
nych, do bramki przeciwnika...). Zdol­
ność produkcyjną naszego przemysłu 
garbarskiego obliczono w tym 
•ie na ok. 2.000 piłek rocznie.

Teraz wypada oczekiwać, 
ślad za naszymi garbarzami 
także i piłkarze... M.K.

zakre-

aby w
poszli

miały taką samą niezbyt dobrą przędzę 
ze sztucznego jedwabiu. Decydowała 
więc staranność, umiejętne obchodzenie 
stę x maszynami, ciągła uwaga.

Pod tą samą tablicą...
Stanęliśmy przed znajomą tablicą. 

Jakże inne były na niej cyfry. Bry­
gada: Piech, Jasnowskl, Prasowski 
wyrabia 65 proc, dzianiny I gatunku; 
Radzynia, Pawlaczyk, Grat — 50,5 
proc. I gatunku; Ciszewski i Galicki 
— 65 proc. Danielewski wskazywał 
pozycje z miną profesora na wykła­
dzie. Widać było, że jest dumny z wy­
ników i pragnie podkreślić, że to, co 
byio, należy do bezpowrotnej prze­
szłości. Było jasne, że produkcja dzia­
niny I gatunku znaczni« wzrosła 
zmniejszyły się braki.

Ale uśmiechnięta 1 zadowolona do­
tychczas twarz robotnika nagle 
ważniała.

— I co z tego, że my z siebie 
sem flaki wypruwamy, żeby i 
zrobić i dać jak najwięcej dzianiny 
I gatunku. Ale pytamy, kiedy się po 
prawi ta cholerna 
przestanie się rwać 
zacznie przychodzić 
maszyny nie stały, 
szowie nie wiedizią, co się u nas dzie­
je, czy co? Dziś np. przędzy z To­
maszowa nie przysłali w ogóle. Ma­
szyny stoją, a myśmy podjęli zobo­
wiązania, że będziemy dawać więcej 
dzianiny I gatunku. Jak to zrobić? 
Głową muru nie przebijesz.

Gdy w przemyśle dziewiarskim mó­
wi się o trudnościach — wszyscy jak 
jeden mąż, od robotnika 
tora Centralnego Zarządu 
Dziewiarskiego, wskazują: 
jest przędza produkowana 
kłady Włókien Sztucznych.

— Dajcie dobrą przędzę w potrzeb­
nych ilościach, a wtedy zakłady za- 
czną wreszcie rytmicznie pracować.

Cóż — mają wiele racji. Było w 
tej sprawie mnóstwo konferencji i 
narad między zakładami — nie widać 
tylko wyników. Za to wyniki i skut­
ki produkcji złej przędzy są 
to widoczne i niepokojące.

Dyrektor Zatorski sięgnął 
kazy.
Wszystkie pretensje - 
do Tomaszowa

Najpierw o Jakości priędzy .
w an ej przez Tomaszowski« Zakłady Włó­
kien Sztucznych. Wiemy, ża może się

8po-

cza- 
plan

przędza, kiedy 
i plątać, kiedy 

regularnie, żeby 
Chyba w Toma-

do dyrek 
Przemysłu
— winna 
przez Za­

aż nad-

po Wy-

produko-

RADIO
na dzień 14 •tycznia 1904 r. (czwartek)
Na fali 1322 m.
Program dnia 6.06 15.25 Wiad. 5.05 6.00 

ł.00 7.59 12.04 16.00 20.00 23.00
5.10 Aud. dla wsi 5.20 Kono. 6.50 Glmn. 

T.20 Muz. rozrywk. 7.50 Kalend. Rad. 8.00 
Muzyka 8.55 „Sześciokilogramowy burak“ 
humoreska W. Drygasa 9.10 Muz. rozrywk. 
|.35 Konc. solistów 11.05 Dla kl. III 11.25 
Muz. i aktualn. 12.10 Radzi, muz. lud. 12 46 
Aud. dla wsi 13.00 Konc. rozrywk. 13.40 
Pleśni kompozytorów rosyjskich 15.30 Dla 
dzieci 16.10 Utwory skrzypcowe Karola 
Szymanowskiego w wyk, H. Palulisa 16.25 
Konc. Ork. 17.00 „Z życia ZSRR“ 17.30 
Muz. lud. 18.00 Mikrofonem po kraju 18.15 
Muz. dla wszystkich 18.40 Aud. pomocni­
cza dla słuchaczy Kikół politycznych pt. 
g.Polska burżuazyjno-obszamlcza terenem 
penetracji obcego kapitału“ w oprać. R. 
Gradowskiego — część I 19.00 Aud. Lau­
reatów II Ogólnopolskiego Konkursu Śpie­
waczego w Polsce — Pieśni 1 ari« w wyk. 
B Miszel 19.15 Na młodzieżowej antenie 
19.45 Aud. dla wsi 20.28 Wiad. sport. 20.34 
Muz. rozrywk. 20.45 
dzl“---------- ' '
Glazurxowa1 
wyk. 
ty sty 
Aud.
12.40 
hata 
bel — fortepian.

Na fali 367 m.
’ Program dnia 7.50 14.00
17.00 21.00 23.50.

5.10 Aud. dla wsi 5.20 Konc. poranny 8.00 
Glmn. 6.10 Kalend.Rad. 6.15 Muz. 6.50 Mo­
saik« muz. 7.20 Muz. rozrywk. 8.00 Muzy­
ka 14.10 Dla kl. I—II 14.30 Dla kl. V 14.50 
Dla klas V, VI 1 VII 15.00 Muz. 15.10 „Sta­
re czółno“ opow. K. Paustowsklego 15.30 
Dla dzieci audycja słowno-muzyczna 18.00 
Aud. oświatowa 18.10 Muz. 16.20 Utwory 
Antoniego Vivaldl'ego 16.45 Pog. sport. 
Xf.lS Utwory fortepianowe L.. Różyckiego 
gra J. Smidowicz 17.20 ,JTa warszawskiej 
Łli" ie.00 Feilet, liter. 18.10 Muz. tan. 18.30

Odpowiedzi Fali 
pleśni ludowe 
kompozytorów 19.10 Rad. kur« jęz. ros. 
dla początkujących 19.30 Muz. 1 aktualn. 
20.00 „Dla każdego coś miłego“ 21.26 Wiad. 
sport. 21.32 „Słowniczek muzyczny“ aud. 
słowno-muzyczna 22.00 „Odkryte skarby“ 
opow. G. Morcinka 22.20 Kone. «ymf. muz. 
czeskiej — progT. Starnic, ®lavik i Smeta­
na 23.20 Muzyka operowa.

Szczegółowy program audycji podaj« ty­
godnik „Radio 1 ßwiat“.

Polski« Radlę zastrzega »obl« możliwość 
zmian w programie.

49 18.45 Konc. w progr. 
rosyjskich i radzieckich

ona kurczyć, «1« czasem dzianina kur­
czy aię ponad wszelkie granice. Np. z 
koszuli nr 7 robi się nr 5. Kołnierzyk 
luźny przed praniem «taję się po pra­
niu ciasny, rękawy sięgają zaledwie do 
łokcia. Dlaczego? Nierównomierny 
skurcz nitek przędzy. Tomaszowska przę 
dza czasem kurczy się do 5 proc, pod­
czas gdy dopuszczalny skurcz wynosi 2 
proc. I kiedy tu wiedzieć, Jak się skur­
czy, skoro przędzy są tysiące, tysiące 
szpul.

Przędza, zanim trafi do dziewiarni, Jest 
przewijana na maszynach snowalniczych. 
I tu występują dalsze braki. Przeciętnie 
na jedną szpulkę nitka przędzy toina- 
szowsklej rwie się 40 razy. Ktoś mógłby 
powiedzieć — tak być musi. Ale Zakła­
dy Głażewskiego mają Już skalę porów­
nawczą. Importowana przędza czeska 
rwie się tylko 13 razy, na jedną szpulę. 
W maszynach dziewiarskich nasza przę­
dza ma 4 zrywy na jeden kg przędzy. 
Importowana zaś 0,3—0,4. Ni« trzeba 
dodawać, że zerwani« śię nitki podczas 
działania maszyny — to dziura w mate­
riale.

A przecież przędzę nie od dziś pro­
dukujemy.

Tomaszowskie Zakłady mają Już 
długą 1 dobrą tradycję. Przędza Ich 
produkcji szła kiedyś na eksport i 
cieszyła się powodzeniem i uznaniem. 
Dziewiarze a także zapewne i wielu 
fachowców i Tomaszowa pamiętają 
to doskonale. Pamiętają, że przędza 
w latach 1946, 47 i 48 była dużo lep­
sza niż obecnie. Czyż więc nie ms 
diróg i środków, aby teraz była jesz 
cze lepsza? — Takie pytanie stawia 
przemysł dziewiarski, a uprawniają 
go do tego 
dowane złą

Z dobrej 
produkować 
tunik u; mając złą — produkuje tyl­
ko 52 proc. Straty Zakładów Głażew­
skiego na skutek niewykonywania 
planu gatunkowego wynosiły w 1951 
roku 3 miliony złotych, w 1952 r. — 
4,3 miliona 
miliona zł. 
ski poniósł 
łym roku 
milionów złotych. Jeśli dodamy do 
tego, że maszyny dziewiarskie, aby 
zmniejszyć zrywy złej przędzy pra­
cują na wolniejszych o 20 proc, obro­
tach i że przy krojeniu dzianiny na 
skutek dziur straty są o 5 proc, więk­
sze niż normalnie, a samo krojenie 
zamiast maszynowo z konieczności 
odbywa się ręcznie — to rozmiar 
strat znacznie wzrośnie.

Ale Zakłady Tomaszowskie nie tyl­
ko produkują złą przędzę. Zawodzi 
też regularność, co jest powodem do­
datkowych trudności i strat.

W listopadtai« dostawy przędny dla 
Głażewskiego były o 10 ton mniejsze niż 
to przewidywał plan. W początkach 
grudnia brakowało 6 ton, w końcu 1,5 
tony. A gdy przędzy nie było, maszyny 
stały. A enów gdy przyszła, robotnicy 
dziewiarni nleraa 16 godzin nie odcho­
dzili od maszyn, aby Jakof nadrobić stra 
eony czas. Szturmy t« były kosztowne, 
blorąc pod uwagę choćby godziny nad­
liczbowe.

I znów cyfry. W październiku ub. ro­
ku na skutek postoju a braku przędzy 
•tracono 10650 maszynogodzln. W listo-

codzienne straty, spowo- 
jakością przędzy.
przędzy przemysł mógłby

85 proc, dzianiny I ga-

zł., w ubiegłym 
A cały przemysł 
na tym odcinku 

straty sięgające

zaś — 2,2 
dziewiar- 
w ubieg- 
ponad 20

padzi« 11013 w początkach grudnia 1700. 
Razem ponad 23 tysiąc« godzin, co rów­
na «ię «traci« 21 ton ni« wyprodukowa­
nej dzianiny.

Plan - za jaką ceną?
Zakłady Głażewskiego 23 grudnia 

ub. roku wykonały plan. Oczywiście 
wartościowy. O asortymentowym w 
tych warunkach mowy być nie mo­
gło, Aby ratować plan, przestawiły «ię 
na produkcję droższej bielizny z haf­
tami i koronkami. Czy w ten sposób 
zaspokojono 
łeczeństwa? 
bez ozdób?

Dyrektor
Zarządu Przemysłu 
inż. Rabinowicz ma w swoim pokoju 
mały gabinet osobliwości. Wszelkie 
rodzaje braków wypuszczone przez 
Zakłady Włókien Sztucznych w To­
maszowie. Wiele szpulek z przędzą, 
a także książeczki ze skrawkami 
dzianiny. A Ile takiej dzianiny prze- 
dostaje się z postaci gotowego już 
produktu dziewiarskiego na półki 
sklepów ?

U inż. Rabinowie®* zobaczyć możemy 
szpulki, na których nitka nawinięta jest 
tak luźno, że obsuwa się i plącze, lub 
tak mocno, że pęka. Są szpulki o nltc« 
różnej grubości, są cętkowane b’”o 1 
czarno, «ą nitki zbyt mocno natłuszczo­
ne, lub nienatłuszczone wcale (podobno 
Tomaszów robi oszczędności na środkach 
natłuszczających). Są egzemplarze dzia­
niny ufarbowanej w „zebrę“.

— Nie naszym zadaniem jest — 
stwierdza dyrektor — badać powody 
złej jakości przędzy. Niewątpliwie po­
wodów jest wiele. Ale patrząc na te 
szpulki można założyć, że w tych pro­
duktach tkwi brak troski czy odpo­
wiedzialności za jakość produkcji, 
brak starannej obsługi maszyn, nie­
przestrzeganie reżimów technologicz­
nych, skracanie poszczególnych ogniw 
cyklu produkcyjnego itd. My widzi­
my tylko smutne tego efekty. Ale 
musimy żądać, aby przędza była do­
bra. Przemysł Włókien Sztucznych 
musi zrozumieć, że nam nie tyliko o 
ilość kilogramów przędzy chodzi, lecz 
o dobrą

Co na 
nych?

O tym

wszystkie potrzeby spo- 
I te na tańszą bieliznę

techniczny Centralnego 
Dziewiarskiego

jej jakość.
to Przemysł Włókien Sztucz-

w następnym reportażu.

TADEUSZ POJMAflSKI

„W poszukiwaniu ł^'łego męża“. W 
artykule pod takim tytułem pisaliśmy 
o rozwiedzionej żonie, która od dwóch 
lat bezskutecznie poszukuje swego 
byłego męża, zobowiązanego wyro­
kiem sądu do płacenia alimentów. Ów 
nieuchwytny były mąż zmienił bo­
wiem nie tylko miejsce pracy, ale i 
miejsce zamieszkania i 
zwykło mówić — ślad 
nął.

Nieprawdopodobne, a 
dziwę.

I takich osobników, 
się chytrze od płacenia alimentów, 
jest spora liczba, W Ministerstwie 
Sprawiedliwości zarejestrowano ok. 6 
tysięcy wypadków nieściągalnych ali­
mentów.

To znaczy 6 tysięcy matek obar­
czonych zostało poważnym i jakże 
ciężkim obowiązkiem samodzielnego 
utrzymania i wychowania dziecka, 
czy dzieci.

To znaczy tysiącom dzieci (niektó­
re matki mają ich przecież dwoje, 
czy troje) powodzi się znacznie go­
rzej, niż mogłoby się im żyć, gdyby 
budżet rodzinny powiększył się o za­
sądzoną sumę alimentacyjną.*

Większość owych nieuchwytnych 
„alimentowiczów“ stanowią ludzie 
młodzi, często bardzo młodzi.

Świadczy to, niestety, o lekkomyśl­
nym, niedojrzałym stosunku niektó­
rych młodych mężczyzn do zagadnie­
nia małżeństwa i wynikających z nie­
go obowiązków względem żony i dzie­
cka.

Ot, pobrali się po krótkiej znajo­
mości, wkrótce urodziło się dziecko. 
A młodemu człowiekowi, który me 
pojął w pełni swej odpowiedzialnej 
roli męża i ojca, który nie rozumie 
ogromu wyrządzanej żonie i dziecku 
krzywdy — spodobała się tymczasem 
inna. Lub po odbyciu służby wojsko­
wej (bo i takich spraw wiele się no­
tuje) postanowił nie wracać do swo­
jej rodziny, gdzie indziej i z kim 
innym uwić sobie nowe gniazdko.

O źle pojmowanej moralności i ety­
ce, a właściwie o braku etyki i mo­
ralności wśród niektórych naszych 
młodych ludzi mówi również poważ­
na ilość nieściągalnych 
tów, które zasądzono 
poza małżeńskich.

Otóż ci najmłodsi 
statystyka) ojcowie 
uchwytni. Często jeszcze w ogóle nie 
pracują lub pracują np. u 
gospodarstwie wiejskim) lub 
zostali powołani do

*
Sprawa uchylania 

alimentów świadczy, 
moralności, w dziedzinie

— jak to się 
po nim zagi-

Jednak praw

uchylających

alime-n-
od ojców dzieci

(jak wskazuje 
są najtrudniej

wojska.

ojca (w 
właśnie

płaceniasię od
że w dziedzinie 

stosunków

między małżonkami w dziedzinie 
sunków rodzinnych —, mamy jeszcze 
wiele do odrobienia.

Zwłaszcza, że — 1 to trzeba po« 
wiedzieć sobie szczerze — zwłaszczag 
że otoczenie, ściślej zaś: krewni, zna­
jomi. koledzy — w znacznej mierzą 
ułatwiają owym nieuchwytnym „all« 
mentowiczom“ być nieuchwytnymi.

Bo przecież zakład pracy, bo prze« 
cięż krewni, bo przecież znajomi nie 
powinni trwcj, jak to się nieraz zda­
rza, w zmowie milczenia z ojcen^ 
który wymyka się od współodpowie« 
dzialności za utrzymanie i wychowa« 
nie swego dziecka.

A jakże często matki albo komor* 
nicy, którym zlecono egzekucję ali« 
mentów, napotykają mur obojętności« 
Zakład pracy, zamiast pomóc matce, 
chroni niekiedy ojca, nie podając npi« 
rzeczywistej sumy jego zarobków« 
Bywa i tak — opowiadano mi o tym 
w Ministerstwie Sprawiedliwości — 
że zakład pracy (w tym konkretnym 
wypadku jeden z okręgów leśnictwa) 
odpowiada wręcz: „Nie będziemy 
ściągać alimentów, bo stracimy cen« 
nego pracownika“.

Ministerstwo Przemysłu Lekkiego, 
którego był pracownikiem ów „nie­
uchwytny“ obywatel, opisany w ar­
tykule pt. „W poszukiwaniu byłego 
męża“ — odpowiedziało redakcji, że 
prawdopodobnie przebywa on w jed­
nej z miejscowości podstołecznych 
(przy czym podano jej nazwę).

A dlaczego Wydział Kadr Minister­
stwa nie napisał tego wcześniej żonie, 
prowadzącej od 2 lat bezskutecznie 
poszukiwania: I dlaczego udzielają^ 
opinii o swym byłym pracowniku, nie 
poinformował, że ma on obciążone 
konto sumą alimentacyjną?

Oczywiście, nie są to sprawy, ujęte 
jakimiś przepisami czy okólnikami. 
Są to sprawy, wynikające niejako z 
obowiązującej nas wszystkich nowej, 
socjalistycznej moralności. Nie po 
to nasze ustawodawstwu chroni mat­
kę i dziecko, aby zdemoralizowani 
spryciarze mogli — w dodatku przy 
czyjejś jeszcze usłużnej pomocy — 
obchodzić prawa, z których jesteśmy 
dumni.

Ojcowie, uchylający się od płace­
nia zasądzonych formalnie alimentów, 
stają w kolizji nie tylko z kodeksem 
prawnym. Stają oni również w koli­
zji z prawami naszej socjalistycznej 
moralności. I dlatego też muszą być 
pod naciskiem solidarnej opinii, żą­
dającej bezwzględnego wypełnienia 
minimum obowiązków wobec dzie­
cka i matki tego dziecka. Bo przecież 
płacenie alimentów to tylko minimal­
ne zadośćuczynienie powinnościom 
ojca.

MIR-PAR

Kto ma koordynować prace

na budowie osiedli?
wskazało budownldbwu

Zdjęcia dobre podpisy złe

„Miasto nowych lu- 
21.05 II audycja z cyklu: „Symfonie 
.. /• Symfonia Nr 2 fis-moll —
Wielka Orkiestra Symf. pod dyr. ar- 
RSFRR Orłowa 31.50 Muz. tan. 22.20 
o książce K. Brandysa 
Z cyklu: „Sonaty 
f-moll op. 2 Nr 1

„Obywatele“ 
Beethovena“ So- 

gra Artur Schna-

Wl«d. B.OS 0JO T.N

Obowiązkiem fotoreportera dostar­
czającego zdjęcia do gazety jest nie 
tylko wykonanie zdjęcia, ale także 
poinformowanie redakcji, co dane 
zdjęcie oznacza. Po prostu fotorepor­
ter powinien dołączyć do zdjęcia do­
kładny opis. Niestety, fotoreporter 
Centralnej Agencji Fotograficznej, 
którego zdjęcia wykorzystaliśmy w 
reportażu pt. „W walce z rakiem“ za­
mieszczonym w niedzielnym, 2 (250) 
numerze dodatku ilustrowanego na­
szego pisma, zapomniał o tym obo­
wiązku; mało — mylnymi opisami 
wprowadził w błąd redakcję oraz li­
czne rzesze Czytelników.

Stąd też wynikły dość przykre roz­
bieżności pomiędzy treścią zdjęć, a 
podpisami pod tymi zdjęciami.

I tak zdjęci« pierws®« przedstawiające 
lekarza i asystentkę oras chorego wcale 
nie dotyczy pobierania wycinka tkanko­
wego » ręki pacjenta« al« moment zakła

na 
w 

_______________ _ w _ na 
«twierdzeniu, ż« lekarre Instytutu Onko­
logicznego w Krakowie obserwują prze­
bieg naświetlań promieniami Rentgena. 
Zdjęci« to przedstawia moment przygo­
towywania chorego dziecka do naświe­
tlań wspomnianymi promieniami. Wre­
szcie ostatni« «djęcle reportażu nie 
przedstawia wcale elektrycznego steryli­
zatora, jak to podał fotoreporter, a tzw. 
kasę radową, czyli „magazyn“ do prze­
chowywania radu.
Nie bez winy jest także nasza re­

dakcja, której pracownicy zapomnieli 
o możliwości bezpośredniego wyjaś­
nienia wątpliwych kwestii w Instytu­
cie Radowym w Warszawie. Przepra­
szając naszych Czytelników za wpro­
wadzenie ich w błąd dziękujemy ni­
niejszym lekarzom z Instytutu Rado­
wego w Warszawie, a szczególnie dr 
Gerlachowi za zwrócenie nam uwagi 
oraz pomoc przy wyjaśnieniu wątpli­
wości,

dania apllkatora zawierającego rad 
zmianę nowotworową chorej dłoni, 
drugim s kol.el zdjęciu błąd polegał

IX Plenum 
konieczność podniesienia jakości pro­
dukcji, polepszenia organizacji i obni­
żenia kosztów. Budownictwo nasze 
posiada wielkie osiągnięcia, ale ma 
również powszechnie znane błędy i 
braki. Wynikają one jednak nie tylko 
z złego wykonawstwa, ale także z 
wadliwego ukladiu organizacyjnego 
budownictwa.

Struktura organizacyjna budowni­
ctwa przewiduje trzy szczeble: inwe- 
stora, głównego wykonawcę i podwy­
konawcę. Obowiązująca zasada prze 
widuje, że główny wykonawca odpo­
wiada za wszystkie prace podwyko­
nawców.

A jak układ ten działa w życiu? 
Weźmy przykład Muranowa, jednego 
z największych osiedli robotniczych 
w kraju.

Główny wykonawca — Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego 2, jest przed 
slębiorstwem budowlanym, i posiada 
jedynie takich fachowców, którzy 
znają się na procesie wznoszenia sa­
mego budynku. Zaś zakres robót sub 
wykonawców jest odmienny i prze win­
duje takie roboty, jak np.: budowa 
dróg, zieleńców, instalacji wodnych, 
cieplnych 1 sanitarnych, budowa skom­
plikowanych kotłowni zdalaczynnych, 
instalacji elektrycznych, transforma­
tom!, hydroforni itd. itd. W myśl 
przepisów główny wykonawca odpo-

wiada za pracę wszystkich podwyko­
nawców, chociaż nie zna się na nich 
i nie posiada w swoim aparacie odpo­
wiednich fachowców.

W wypadku złego wykonania przez 
subwykonawcę np. hydroforni, gdy 
okazuje się, że moc silników elektry­
cznych nie odpowiada mocy pomp (o 
czym dowiadujemy się dopiero przy 
odbiorze bloku) — budynek wykoń­
czony — jeśli chodzi o roboty budo­
wlane — nie-zostaje przyjęty, a kon­
sekwencje ponosi główny wykonaw­
ca.

nie zostały 
wykonawca 
dopiero w 
57 na Mu-

Były taki« przykłady na Mirowie na 
blokach 30a-b-c i 18-a. Blok 143-a miał 
być oddany do użytku w grudniu, a 16 
grudnia okazało się, że pompy — ze 
względu na dokumentację — 
zamówione, o czym główny 
dowiedział się przypadkowo, 
grudniu. Kotłownię w bloku
ranowi«, wykonaną według projektu, ko 
misja odbiorcza 4-krotnle odrzuciła, gdyż 
za każdym razem użytkownik wysuwał 
nowe żądania, nie przewidziane w pro­
jekcie. W rezultacie kotłownia nie zo­
stała przyjęta, a odpowiedzialność po­
nosi główny wykonawca, którego zmu­
sza się jednocześni« do eksploatacji tej­
że kotłowni.

O tym, że stan hydroforni (za które 
główny wykonawca również odpowia­
da) nie ulegnie poprawie, bo fabryki

JOSE MARTI
W dniu 13 bm. odbyt sdę w Warsza­

wie uroczysty wieczór, poświęcony uci- 
ezeniu 100 rocznicy urodzin wybitnego 
poety kubańskiego, Jose Marli.

Wieczór ten urządzony był w ramach 
rocznic kulturalnych, zaleconych przez 
Światową Radę Pokoju. Prelekcję o wlel 
kim poecie wygłosił Jarosław Iwaszkie­
wicz.

dzisiaj składa hołd cała postępo- 
łudzkość?

KIM był ów sławny, urodzony 100 
lat temu, Kubańczyk, które

mu 
wa

Jo&$ Mart! urodził się na Kuble, któ 
ra znajdowała się wtedy pod panowa 
niem Hiszpanii. Dzieciństwo jego przy 
padło na okres narodzin na wyspie ru 
chu wolnościowego, dążącego do za 
gwarantowania niepodległości 1 suwe 
renności Kuby. Z ruchem tym złączy 
gwe życie Jose Marti — jako polityk, 
poeta, pisarz, dziennikarz czy filozof.

Polityką zajmuje się już od wczes­
nej młodości. Za organizowanie stu­
dentów do walki z ciemięzcą hisz­
pańskim zostaje aresztowany i ska­
zany na 6 lat ciężkich robót w ka­
mieniołomach. Stamtąd wyniesie nie­
złomne, utrwalone przekonania poli­
tyczne, i ciężko nadszarpnięte zdro­
wie. Z więzienia pisze do matki stro-

przysłały inne pompy niż te, które 
zamówiono, a sieć elektryczna dosto­
sowana jest do innych pomp — o fak­
cie tym główny wykonawca dowie­
dział się na konferencji zwołanej z 
jego inicjatywy z udziałem przedstawi« 
cieli C.Z. budowlanego i instalacyjne­
go. Użytkownik w rezultacie nie przy* 
jął budynku, a główny wykonawca 
musi teraz pilnować budynku, żeby 
dzicy lokatorzy nie wprowadzili się 
do mieszkań, żeby nie poginęły arma­
tury itd. itd.

Czy można mówić o oszctędnośelach w 
budownictwie, jeżeli na tzw. „okrąglak** 
instalatorzy dostarczają grzejniki • 
miesiąc za późno, a potem — ażeby od­
dać budynek w terminie — trzeba mno­
żyć godziny nadliczbowe, spiętrzać robo­
ty ltp.

Wydaje się niesłuszne obarczanie 
odpowiedzialnością za koordynację ro­
bót generalnego wykonawcę, który 
jak wspomniałem, posiada jedynie fa­
chowców budowlanych, a równocześ« 
nie odciążyć organizację, ktA*a posia« 
da sztab inżynierów specjalistów bu« 
downictwa, instalacji elektrycznych« 
sanitarnych itd.

Tą organizacją jest Inspektorat na« 
dzoru, reprezentujący inwestora. Jego 
zadaniem jest koordynacja pracy 
głównego wykonawcy i podwykonaw­
ców. W praktyce inspektorat nadzoru 
stał się zasadniczo ciałem stwierdza« 
jącym jedynie procent zaawansowa« 
nia prac budowlanych i przyjmują« 
cym gotowy już budynek.

Sądzę, że wiele naszych błędów w 
jakości wykonawstwa można by w 
dużym stopniu zlikwidować, gdybyś- 
my się mogli skupić wyłącznie nad 
pracą budowlaną, gdyby nasi pracow­
nicy przestali przesiadywać w biurach 
projektów, doszukiwać się przyczyn 
złego funkcjonowania urządzeń sani« 
tarnych i elektrycznych, zabiegać o 
dostarczenie materiałów dla subwy- 
konawców i zastanawiać się nad tym 
co to znaczy, że „sztoker“ przysłany 
z fabryki na „okrąglak“ jest źle wy* 
konany i zamiast trzech kotłów pra« 
cuje tylko jeden i to wtedy, kiedy 
chce.

Odpowiedzialność za koordynację 
robót na placu budowy powinien prze­
jąć niedostatecznie dotychczas zain« 
teresowany zagadnieniami właściwej 
koordynacji robót — a co się z tym 
wiąże sprawą znacznych oszczędności 
— inspektorat nadzoru.

Doświadczenie Muranowa i budowy 
innych osiedli przekreśliło — słuszną 
może w teorii — zasadę głównego 
wykonawcy.

Czyż wobec tego nie warto zasta* 
nowić się nad jej zmianą? Uspraw­
niłoby to prawdopodobnie wykonanie 
budynków, wpłynęło na obniżkę ko­
sztów, a mieszkańcom zaoszczędziło 
męki wprowadzenia się do domów 
pełnych usterek.

Mgr inż. arch. 
LEON HERMANOWICZ 

Dyr. ZBM-2

tym potworze < znam jego wnę­
trze“.

ność przynosi pokój i dobrobyt“, 
a „zmienić właściciela, nie znaczy 
być wolnym“.

Kiedy 29 stycznia 1895 r. rzuca 
Marti rozkaz organizowania powsta­
nia na Kubie, 6am opuszcza natych­
miast Nowy Jork, aby udać się w 
podróż do San Domingo, a stamtąd 
na Kubę. W nocy 11 lutego mała 
łódeczka, w której znajdują się trzej 
powstańcy — Maximo Gomez, Mar­
cos del Rosario i Marti przepływa 
wzburzone morze i dobija do brze­
gów ojczyzny. Pięć dna później Marti 
jest mianowany generałem wpjsk o- 
swobodzićielskich. Jednocześnie bez 
przerwy redaguje odezwy, odbywa 
narady, kieruje polityką. 19 lutego 
w nierównej walce z najeźdźcą hisz­
pańskim. przeszyty trzema kulami, 
ginie. Marti pochowany został na 
cmentarzu Santa Efigenia w San- 
taiago na Kubie, zgodnie z życzeniem, 
wyrażonym w wierszu:

„Kiedy umrzeć mi przyjdzie 
bez ojczyzny, ale i bez ciemięzcy, 
w grobie mym złóżcie 
więź kwiatów i sztandar".
Zycie swe poświęcił idei wolności 

Dlatego też ludy Ameryki Łacińskiej 
wyzwalające 6ię w wieku XIX z jarz­
ma hiszpańskiej kolonii, a dzi’ś wal­
czące o swą niezawisłość narodową 
i ekonomiczną, nazwały go „Aposto­
łem“.

Przez 14 lat mieszkał Marii w Sta­
nach Zjednoczonych 1 obserwował 
z bliska wzrost tego kolosa impe­
rializmu. Gdy zaś tendencje zabór 
cze stanów zjednoczonych w sto 
6unku do 
jaśniejsze, 
Evening 
Lincolna, 
Cutting a". 
nik znów dał wyraz obawom, że 
wolność „naszej Ameryki jest zagro­
żona przez naród, uważający wol­
ność, do której dążą wszyscy ludzie 
na świecie — za swój wyłączny przy­
wilej i używa jej imienia, aby pozba­
wić właśnie narody wolności“. Już 
przed kilkudziesięciu laty pytał ten 
wielki Kubańczyk: „Czemu oddawać 
kwiat naszej młodzieży i sprzymie­
rzać się ze Stanami Zjednoczonymi 
w walce, którą mają oni zamiar wy­
toczyć reszcie świata?"

A 60 lat temu, podczas Konferen­
cji Monetarnej, Marti pisał: „Ame­
rykanie wierzą w niezmierzoną wyż­
szość rasy anglosaskiej nad rasą ła­
cińską... Czy jest możliwe, aby za­
warli oni szczery i pożyteczny zwią­
zek z Ameryką Łacińską f

W ostatnich listach, pisanych nieo­
mal przed śmierąią do przyjaciela 
Manuela Mercado, wyzna je, że całe 
życie poświęcał walce z imperializ­
mem amerykańskim „brutalnej Pół­
nocy, która gardzi narni... Żyłem w

WYBITNY polityk 1 postępowy pi­
sarz kubański, Juan Marinello, 

pisze o Martim, że jest on bez wąt­
pienia najoryginalniejszym pisarzem, 
jakiego wydała Kuba. Pozostawił 
dzieło obszerne, składające się z o- 
koło 50 tomów, zarówno essayów 
politycznych, krytyk artystycznych, 
jak poematów, wierszy 1 komedii tea­
tralnych.

poe-fy, 
zji

ale

które na zawsze zostaną w 
kubańskiej:
Patrz na mnie, matko
i nie płacz za Twą miłością. 
Jeśli niewolnik mojego wieku 
i mych ideałów, 
Serc« Twe cierpiące 
kolcami wypełniłem, 
Myśl o tym, że kwiaty 
wśród kolców stę rodzą.

Zwolniony przed terminem,
skazany na banicję, Marti wyjeżdża 
na studia do Hiszpanii, a potem do 
Francji, Meksyku i Guatemali. Mimo 
młodego wieku zdobywa szybko sła­
wę jako płomienny mówca, jako wy­
bitny pisarz, a nade wszystko jako 
szermierz wolności.

W sposób bezwzględny domaga się 
on całkowitej niezależności Kuby 
i niewłączania jej w orbitę intere 
sów ekonomicznych i politycznych! 
Stanów Zjednoczonych, pragnie u- 
chronić swą ojczyznę od zagrażają­
cych jej rządów dyktatorskich.

Kubańczyk znał wszystkie kraje 
Ameryki Łacińskiej Niedola, wyzysk 
i uciemiężenie narodów przez rzą 
dy dyktatorskie bolały go do głęb 
i nie dawały chwili spoczynku,

Kuby stawały się coraz 
Mai-ti pisał w liście do 

Post: Kochamy ojczyznę
ale boimy &ię ojczyzny 

W jednej ze swych kro

Marti - mówca elektryzował wi­
downię. Naoczny świadek Nestor 
Carnonell pisze: „Myśli rodziły się 
w nim z taką szybkością, że zdawa­
ło się, iż wy chodzą na świat przed­
tem, nim miały czas przybrać jakiś 
kształt. Nigdy nie przygotowywał 
przemówień, zazwyczaj improwizo­
wał. Jego przemówienia to nie „cy­
wilizowane Ic^sy, ale dzikie dżungle“.

Aforyzmy Marti‘ego — pełne umi­
łowania człowieka, ojczyzny i 'wol­
ności, stały się myślą przewodnią dla 
postępowych nauczycieli Ameryki 
Łacińskiej. Uczył Marti, że: „wielkie 
prawa okupuje się nie łzami, lecz 
krwią“ i że „nie jest wielkim ten 
który pozwala, aby go życie gnębiło, 

który życiem kieruje" 
— pisał — kosztuje drogo, 
się albo zrezygnować i żyć 
albo zdecydować i zapłacić 

i,ł. „Tylko wol-

ale ten, 
„Wolność 
ale musi 
bez niej, 
cenę, której ona żąda' Maria G. Sten

Tomaszowskie włókno — łódzkie braki
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Z tej rozmowy trzeba wyciągnąć wnioski

N ie zawsze jest winne MPRR...
(I) Rozmowę z dyrektorem MPRB ob. F. Jarmużem i kierownikiem 

technicznym robót ob. K. Wyrzykowskim zaczynamy od podsumowania 
dorobku przedsiębiorstwa za rok ubiegły po to, by mając przed oczyma 
cyjry porównawcze uzmysłowić sobie planowany wzrost jego produkcji 
w br.

' — Mimo wielu niezależnych od nas 
trudności jplan zeszłoroczny wykona­
liśmy w 101 proc. — oświadczył na 
wstępie ob. Jarmuż. — Remonty ka­
pitalne i roboty zabezpieczające prze­
prowadziliśmy w 2.310 izbach, remon­
ty bieżące objęły 1.260 izb. Ponadto 
oddaliśmy do użytku 126 nowych izb 
mieszkalnych a na zlecenie innych 
inwestorów wyremontowaliśmy 800 
izb.

— Nasz plan finansowy na rok bie­
żący przewiduje w Olsztynie powięk­
szenie produkcji o przeszło 150 proc, 
w stosunku do r. 1953, nie licząc po­
ważnych inwestycji w Barczewie, Jon­
kowie i Likuzach, gdzie zorganizowa­
liśmy (z uwagi na odległość) osobne 
kierownictwo robót. Ale remonty i 
roboty zabezpieczające stanowią tylko 
część i to nierównie mniejszą naszej 
puli przerobowej. W r. ub. stanowiły 
one zaledwie 22 proc, naszego planu 
ogólnego. Na pozostałe 78 proc, złoży­
ły się zamówienia innych inwestorów 
na różne roboty budowlane.

— Jak się zapowiada wykonanie 
waszego planu na I kwartał br.?

— Niestety, niepomyślnie... Plan na 
I kwartał tego roku jest wyższy od 
analogicznego planu w r. ub. o 110 
proc. Obejmuje on 51 »remontów ka­
pitalnych i robót zabezpieczających. 
Dokumentację na te roboty miano 
nam dostarczyć do 15 grudnia ub. r. 
Dostarczono natomiast do dnia 11 bm. 
raledwie 9 kosztorysów, z których 3 
zwróciliśmy w celu usunięcia zauwa­
żonych przez nas usterek. A więc ma­
my na razie tylko 6 kosztorysów i w 
tych ramach będziemy musieli na ra­
zie przynajmniej zacieśnić nasze 
prace.

— Kto sporządza dokumentację?
— Wojewódzkie biuro projektów.
— Jakie jeszcze macie uwagi na 

temat wykonania w br.? Interesu nas 
przede wszystkim kontrola technicz­
na robót, czyli, inaczej mówiąc, wal­
ka/ z marnotrawstwem i brakorób-

• DZIEŃ
BURZA ŚNIEGOWA, która prze­

waliła się nad Olsztynem w ub. po­
niedziałek, nie wyrządziła żadnych 
śzkód. Według pomiarów, sporządzo­
nych przez obsługę stacji meteorolo­
gicznej w Dajtkach grubość naniesio­
nego śniegu wynosiła średnio we 
wtorek (12 bm. rano) 15 cm. Prognoza 
pogody na najbliższy okres zapowia­
da się mroźnie, bez większych opa­
dów. Stwarza to dla olsztyńskich 
narciarzy doskonałe warunki sporto­
we.

JESZCZE o jeden środek lokomo­
cji wzbogaciło się miejskie przedsię­
biorstwo komunikacyjne. . Jest nim 
autobus, który włączony został do 
ruchu na trasie Wadąg — przez mia­
sto — do Dajtek. W rezultacie linię 
tę obsługują dwa wozy autobusowe.

W OLSZTYNIE przystąpiono do 
zorganizowania mieszanego wielogło-

CO i GDZIE
W Olsztynie

Teatr hn. Jaracza — nieczynny

KINA (wg informacji OZK)
Polonia — ,,Wiosna w Moskwie“, prod. 

radź., godz. 17 i 19.30
Odrodzenie — ,,Burza“, gcdz. 17.30 i 20

Awangarda — „Młoda gwardia“, n cz., 
godz. 17 ą 19.30

Apteka dyżurna — Społeczna Nr 1, ul. 
Stalina 34

Pog. Rat. — ul. Partyzantów 82, tel. 09 
i 22-22. ‘

Straż Pożarna — tel. 08.
KINA W WOJEWÓDZTWIE

Giżycko — Fala — ,.Kotowsk. ■
Kętrzyn — Gwiazda — „Człowiek z ka­

rabinem“
Węgorzewo — Manifest — ,,Ziemia woła“ 
Ostróda — Świt — „Śnieżka“
Iława — Lenino — „Rodzina Artamono- 

wycäs“
Nowe Miasto — Warszawa — „Wśród lu­

dzi“
Braniewo — Zalew — „Noc majowa“
Reszel — Metal — „Nierozłączni przyja­

ciele“
Olsztynek — Grunwald -* „Podstęp 

•watki“
Jeziorany — Warmia „Wielka łuna“ 
Górowo — Postęp — „Sadko“
Ryn — Razem — „Lenin w 1018 r.“
Orzysz — Braterstwo — „Sekretarz Rej- 

komu"
Biała Piska — Las — „Kasztanka“
Lubawa — Pokój — „Rewizor“
Susz — Syrena — „Lubow Jarowaja“ 
Bartoszyce — Zryw — „Przygoda na Mo­

rzu Czerwonym“
Lidzbark — Capitol — „Ostatnia bitwa“
Szczytno •— Jurand — „Kawaler złotej 

gwiazdy“
Biskupiec — Żołnierz — „Na odsiecz Ca- 

rycyna“
Mrągowo — Mazur — „Tajemnica linii 

okrętowej“
Mikołajki — Żagiel — „Przełom“
Pisz — Stolica — „Tajne akta firmy 

Solvay“
Działdowo — Huta — „Niezwyciężeni“
Lidzbark — Plon — „Uwaga pociąg nad­

chodzi“
Nidzica — Droga — „Czekaj na mnie“
Orneta — Żerań — „Pierwsze dni“
Mc-rąg — Adria — „Pokolenie zwycięz­

ców“
Pasłęk — Zwycięstwo — „Miasto mło- 

dzieży“

Ogłoszenia drobne
Trzymiesięczna korespondencyjna nowo­
czesna nauka księgowości. Łódź 1, skryt­
ka 163._______________________________ k 12-°

Druk. RS W „PRASA“ Marszałkowska 3/5
5-B-11019

1 stwem, a następnie rola czynnika 
I społecznego w postaci komitetów blo­
kowych jako waszego współpracow’- 
nika w terenie.

— Dla usprawnienia kontroli wy­
konania zreorganizowaliśmy nasz apa­
rat terenowy, dzieląc miasto na 3 re­
jony i obsadzając każdy z nich przez 
3 siły fachowe. W porównaniu z r. ub. 
będzie to niemal trzykrotne wzmoc­
nienie dozoru technicznego. Pod adre­
sem komitetów blokowych mamy je­
den zasadniczy postulat. Chcielibyśmy, 
aby trzymały one rękę na pulsie, by 
dopomagały w typowaniu budynków 
i mieszkań wymagających remontu 
i w ustalaniu kolejności robót. Chcie­
libyśmy również, aby osoby zaintere­
sowane zwracały się ze swoimi po­
trzebami i kierowały swe pretensje 
nie bezpośrednio do nas, lecz do ko­
mitetów blokowych, które ogromnie 
ułatwiłyby nam zadanie, gdyby się 
podjęły w tych sprawach pośrednic-

Po recitalu

Rozmowa z prof. Drzewieckim
W bogatym programie recitalu 

prof. Zbigniewa Drzewieckiego zna­
lazły się m. in. podo-nez es-moll„ sche­
rzo cis-moll, walc des-dur oraz noc- 
turn cis-moll pośmiertny. W wyko­
naniu profesora Drzewieckiego arcy­
dzieła te zabłysły najczystszym bla­
skiem prawdziwej sztuki, wywołując 
huraganowe brawa zebranej publicz­
ności.

Gdy po kilkakrotnym bisowaniu 
profesor Drzewiecki opuścił scenę, po­
prosiliśmy go o kilka słów dla na­
szych Czytelników.

— Nad czym w tej chwili pracu­
jecie profesorze?

— Raczej należałoby zapytać nad 
kim — pada odpowiedź. — My, stara 
gwardia, już nie występujemy na fe-

OLSZTYNA •
sowego chóru. Oddział kultury MRN 
powiadamia, że kandydaci mogą zgła­
szać się do zapisów w oddziale kul­
tury MRN,.. Chór poprowa­
dzi dyrygent orkiestry WDK Edward 
Gojlik.- -O wstąpieniu decyduje zami- 
łowaniej chęć, no i oczywiście dobry 
głos. Egzaminy dla kandydatów do 
organizowanego chóru odbędą się 
bezpośrednio po skompletowaniu wy­
starczającej ilości głosów.

ZARZĄD okręgu PKS w Olsztynie 
w dniu 15 bm: zwołuje konferencję 
celem przeanalizowania wniosków 
dotyczących letniego rozkładu jazdy 
na liniach PKS. Obrady toczyć się 
będą w sali konferencyjnej PKS przy 
ul. Okrzei 19. Początek o godz. 10.

TO WARTO zapamiętać. Oddział 
wojewódzki PKO w Olsztynie powia­
damia, że z dniem 9 bm. z uwagi na 
znikomą frekwencję popołudniową 
kasa I oddz. miejskiego PKO została 
zamknięta. Począwszy od 11 bm. o- 
kienka kasowe w PKO czynne będą 
zatem we wszystkie dni tygodnia 
oprócz niedziel w godz. 8 — 13.

PROBLEM WODY w naszym mie­
ście w dalszym ciągu nie został cał­
kowicie rozwiązany. W najbliższym 
jednak okresie a ściślej mówiąc z 
dniem 20 bm, sytuacja ta ma ulec 
zmianie. Wiadomość ta pochodzi z 
dyrekcji miejskich zakładów wodo­
ciągowo-kanalizacyjnych. Z chwilą 
gdy stacja pomp „Północ" otrzyma 
wysokie napięcie energii, wydajność 
stacji ma wzrosnąć o dalsze 1.000 m 
sześć, wody na dobę. W ten sposób 
ciśnienie w rurach wodociągowych 
również się podwyższy. Sprawę tę 
traktujemy jako zobowiązanie.

W DNIU dzisiejszym w sali kon­
ferencyjnej MRN (pokój nr 69) od­
będzie się ogólne zebranie mieszkań­
ców z rejonu komitetu blokowego nr 
40. Początek godz. 18.

Rozważania sportowe
PRZYKŁAD IDZIE Z GÖRY. — ZACZNIJMY OD ABC. — A ŚNIEG 

JAK NA ZŁOSC JEST... — OSTRZYMY SOBIE APETYT...

Na łamach prasy centralnej i fa­
chowych pism sportowych trwa ciąg­
le jeszcze dyskusja na temat prze­
szłości (dokładnie — „sukcesów" w 
roku ub.) i przyszłości naszych piłka­
rzy, przy czym (lepiej późno niż wca­
le!), zarówno fachowcy jak i kibice 
stwierdzają, że jedną z głównych 
przyczyn słabości polskiego piłkar- 
stwa, są braki w wyszkoleniu na­
szych zawodników, I teraz dopiero 
przypomina się z żalem, że stracono 
takiego świetnego trenera jakim był 
Węgier Kirlay. Stracono, bo Kirlay 
mimo iż uznawał wielkie umiejętno­
ści Cieślika, Wieczorka czy Durnioka, 
chciał naszych piłkarzy uczyć od pod­
staw. Zacząć od ABC. A na do nie 
chciano się zgodzić. Nie, to nie. Wró 
cił Kirlay do Węgier, zaczął uczyć 
ABC swych najmłodszych i... dopro­
wadził ich do mistrzostwa świata. 
Takich Węgrzy mają juniorów,.. A 
my — ufni w swą doskonałość dwu­
krotnie,.. przegraliśmy do zera z Al­
banią.

Mniej więcej podobna historia zda­
rzyła się z olsztyńskimi bokserami. 

twa pomiędzy ludnością miasta a na­
szym przedsiębiorstwem — oczywiście 
po uprzednim gruntownym rozpatrze­
niu każdego wniosku i każdej pre­
tensji.

— Jakie są jeszcze postulaty na rb?
— Przede wszystkim transport... 

Mamy zaledwie dwa wozy ciężarowe, 
z których nb. jeden jest w remoncie. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że przy tym 
rozproszeniu robót po całym mieście 
transport musi odgrywać poważną ro­
lę. Nie można również pominąć mil­
czeniem niewspółmiernie wysokiego 
obciążenia naszego budżetu wydatka­
mi na najem prywatnych furmanek, 
którymi (mając do dyspozycji zaled­
wie 2 samochody) z konieczności mu- 
simy się podsługiwać. W r. ub. zwią­
zane z tym koszty wyniosły ok. pól 
miliona zł. Za tę kwotę, gdyby nam 
zawczasu wyasygnowano na ten cel 
potrzebne kredyty, moglibyśmy nabyć 
8 samochodów ciężarowych typu 
„Star“, co wpłynęłoby w sposób de­
cydujący na przyśpieszenie i uspraw­
nienie robót.

Wzmiankowana w rozmowie suma 
pół miliona złotych mówi sama za 

stiwalach. Ale za to musimy uczyć, 
i jeszcze raz uczyć młodych. W tej 
chwili przygotowuję piątkę młodych 
pianistów do krajowych eliminacji 
chopinowskich, które odbędą się w 
Warszawie. Wśród przyszłych uczest­
ników festiwalu znajduje się Adam 
Harasiewicz, młody pianista z Rze­
szowa, wybijający się w postępach w 
nauce, oraz pianistka Lidia Grychtor, 
z Rybnika, która ma już na ’ swoim 
koncie nielada pozycje — 13 koncer­
tów wykonanych na terenie Chińskiej 
Republiki Ludowej, do której wyje­
chała jako członek polskiej ekipy kul­
turalnej.

— Wiem, że profesor jest zmęczo­
ny, więc proszę o odpowiedź na jesz­
cze jedno pytanie, tym razem już 
„regionalne“. Jak ocenia pan Olsztyn, 
jako środowisko muzyczne?

— Stwierdzam, że miasto wasze 
ma przed sobą wielką przyszłość 
muzyczną. Dowodem tego jest do­
brze zorganizowana orkiestra sym­
foniczna, którą już słyszałem, oraz 
bardzo dobrze rozwijająca się szko­
ła muzyczna. Wychowanków waszej 
szkoły spotykałem w konserwato­
rium krakowskim i stwierdzam, że 
byli świetnie przygotowani do wyż­
szych studiów muzycznych,

Rozmowę przeprowadził
A Lida.

Kredyty na budowę i rozwój hodowli 
otrzymują chłopi pow. olsztyńskiego

W ostatnim czasie do prezydiów 
gminnych i powiatowych rad naro­
dowych napływają podania chłopów 
w sprawie udzielenia im kredytów 
na rozbudowę pomieszczeń gospodar­
czych oraz budynków mieszkalnych.

Szkolą się młodzi
traktorzyści

Okres zimowy POM woj. olsztyń­
skiego wykorzystają na szkolenie za­
łóg.

Na ' ongamizowajnych przy POM 
szkoleniach pogłębia swoje kwalifika­
cje ^awodowe ponad 300 osób. W o- 
środiku szkolenia kadr mechaniki rol­
nej w Reszki kształcą się przyszli 
traiktorzĄTŚci. Z wykładów prowadzo­
nych pod kierownictwem specjalistów 
rolnictwa korzysta 126 młodych 
dziewcząt i chłopców, rekrutujących 
się z gromad indywidualnych i spół­
dzielczych. Najwięcej kandydatów po- 
chodizi z pow. działdowskiego i iław­
skiego.

Kur§ zakończy się 10 marca, po 
czymo młodzi traktorzyści zostaną skie­
rowani do POM i spółdzielni produk 
cyjnych. (oz)

Bo... przykład idzie z góry... Kiedy 
w ostatnich dniach ub. roku odwie­
dził naszych pięściarzy trener Sztam 
(wychowawca kilkunastu mistrzów 
Europy), w olsztyńskim światku pię­
ściarskim zawrzało. Zorganizowano 
specjalny mecz dwu. najlepszych 
dziesiątek i oczekiwano na opinię pu- 
pularnego „Felka".

— Da nam nastawienie i wytycz­
ne — mówili nasi bokserzy. Powie 
jak trzeba zdobywać sukcesy a wte­
dy druga liga murowana, A po roku 
może nawet i pierwsza!

Sztam rzeczywiście, popatrzył, po­
patrzył i... powiedział. Jasno, szcze­
rze i uczciwie: „Materiał macie do­
bry, musicie tylko dużo pracować. I 
przede wszystkim zacząć od ABC..."

No i zaczęli.,. Ale od komentarzy. 
Bo jakże to? Mistrz okręgu ma się 
uczyć podstaw sztuki pięściarskiej? 
To dobre dla młodziaków ale nie dla 
doświadczonych pięściarzy. W rezul­
tacie tak „dobrze" pojętych uwag je­
dnego z najlepszych fachowców pię­
ściarskich Europy,* już w pierwszym 

siebie... Z pozostałych wypowiedzi 
wynika jasno, że nie za wszystkie 
usterki, którymi niemal już z przy­
zwyczajenia obciąża się MPRB, od­
powiedzialne jest owo przedsiębior­
stwo.

Aby więc w bieżącym roku remon­
ty naszych mieszkań miały należyty 
przebieg i... jakość, współdziałać ze 
sobą muszą zarówno MPRB, prez. 
MRN i... my sami czyli mieszkańcy 
Olsztyna.

Naturalnie, gdy mowa o tych ostat- 
nych — przez aktywną pracę w swych 
komitetach blokowych.

551 nowych izb mieszkalnych
otrzymali robotnicy PGR

(il) Warunki mieszkaniowe robotni­
ków rolnych w PGR woj.- olsztyńskie­
go poprawiają się wyraźnie z każdym 
rokiem. W’ zespołach olsztyńskiego 
ckręgu PGR oddano do użytku w 
ostatnich dniach grudnia ub. r. i w 
pierwszych dniach stycznia br. 10 no­
wych budynków mieszkalnych. Za­
mieszkało w nich ogółem 27 rodzin 
robotniczych. .

W zespole Klewki zakończono w 
tym czasie budowę 10 nowych 3-po- 
kojowych mieszkań. Każde mieszkanie 
jest zelektryfikowane. Otrzymali je 
m. in. Stefania Olejniczak oraz ma- 
gazynierka Irena Januszewicz.

W ciągu ub. r. w całym woj. ol­
sztyńskim przekazano rodzinom ro­
botników rolnych w zespołach i go­
spodarstwach PGR ogółem 557 no­
wych izb mieszkalnych.

Nowe maszyny rolnicze
otrzymują POM woj.

W br. przed rolnictwem wcfl. olsz­
tyńskiego stanęły nowe poważne za­
dania: zwiększyć produkcję zbóż w 
spółdzielniach produkcyjnych, PGR i 
gospodarstwach indywidualnych, pod­
nieść wydajność z ha.

Zadaniom tym można podołać je­
dynie dzięki stosowaniu nowoczesnej 
techniki rolniczej. Szczególnie olbrzy­
mie zadania do spełnienia mają więc 
tu POM, toteż przygotowują się 
one do tegorocznej walki o chleb ze 
zwiększonym wysiłkiem. Prawie dwu­
krotnie ma wzrosnąć w br. mecha­
nizacja w ośrodkach maszynowych.

M. in. POM woi. olsztyńskiego 
otrzymają w 1954 roku 126 trakto­
rów, 90 młocarń. 150 snop.ywiązaiek 
oraz dziesiątki - kosiarek. Nadejdą tak­
że nowoczesne kombajny radzieckie 
dp,> wyrywam* -.lnu. oraz wypielacze 
do upraw międzyrzędowych. Znaczną 
część tych maszyn otrzymają POM

Najwięcej tych podań wpłynęło w 
powiecie olsztyńskim. Prezydium PRN 
w Barczewie po rozpatrzeniu ich przy 
stąpiło do wydawania zwrotnych za­
pomóg.

Na rok bież, chłopi pow. olsztyń­
skiego otrzymali na rozbudowę 160.0G0 
zł. Najwięcej w gminie Jonkowo, 
Dywity i Butryny, Z udzielonych kre­
dytów w 80 proc, korzystają rolnicy 
miejscowego pochodzenia. Z kredytów 
na budowę nowych budynków oraz 
remont starych m. in. skorzystał dłu­
goletni bojownik o polskość na War­
mii i Mazurach ob. Neuman ze Sprę- 
cowa, który zbudował dom mieszkal­
ny. Odremontowano budynki gospo­
darcze ob. Moryc z Mątek, a Anna 
Kalka z Jonkowa otrzymała na re­
mont dwóch pokoi 1.000 zł.

Prócz tego PRN w 200 gospodar­
stwach przeprowadzi remonty oraz w 
20 gospodarstwach dokona kapital­
nych remontów.

Również po ogłoszeniu dekretu 
Rządu w dniu 17 grudnia ub.r. w 
sprawie rozwoju hodowli chłopi zwra 
ca ją się o kredyty na zakup bydła. 
W gm. Stawiguda i Dywity chłopi za­
kupują krowy. Ostatnio z w/w gmin 
chłopi zakupili z innych województw7 
ponad 20 sztuk krów i jałówek. (oz) 

meczu o wejście do II ligi czterech 
pięściarzy olsztyńskich zostało w Ra­
domiu... zdyskwalifikowanych. Ale 
oczywiście nie z powodu słabej zna- 
jomoścsi boksu. Winien był... stron­
niczy sędzia.

Nam się jednak zdaje, że rady 
Sztama były bardzo słusznie. Toteż 
choć trener Budowlanych — Daniel 
— zapewnił ostatnio na łamach „Gło­
su Olsztyńskiego", że jego pupile mi­
mo porażki w Radomiu wejdą jednak 
do II ligi — twierdzimy, iż na naukę 
nigdy nie jest za późno, A wiec — 
uczmy się ABC, zwłaszcza, że są ku 
temu możliwości.

*
ABC pięściarskie udostępni każde­

mu chętnemu szkoła a raczej szkółka 
bokserska jaką już w najbliższym 
czasie uruchamia w Olsztynie WKKF. 
Dwa razy w tygodniu najmłodsi a- 
depci sztuki pięściarskiej (bo na tych 
najwięcej liczymy w przyszłości), u- 
czyć się będą pod kierunkiem in­
struktorów Daniela, Grysa, Michal­
skiego, Rudzińskiego i in. bokserskie­
go abecadła. Ta słuszna i godna po­
parcia inicjatywa da na pewno za­
mierzone rezultaty o^ ile... O ile od­
powiedzialni za wytypowanie i re­
gularne uczęszczanie do szkoły junio­
rów — związkowi „władcy" olsztyń­
skiego boksu podejdą do tej sprawy

Przodownik pracy zawodowej 
i społecznej

Dr Zbigniew Ryder, przewodniczący rany miejscowej przy sanatorium 
przeciwgruźliczym w Prabutach, jest nie tylko świetnym organizatorem 
pracy społecznej, lecz również cenionym lekarzem, któremu wielu ludzi 
zawdzięcza powrót do zdrowia i normalnej pracy.

Wesoło i radośnie witała Nowy Rok 
młodzież szkoły TPD przy ul. Mickiewicza

W dniu 9 bm. młodzież klas liceal­
nych szkoły ogólnokształcącej TPD w7 
Olsztynie przy ul. Mickiewicza powi­
tała Nowy Rok — X Rok Polski Lu­
dowej zabawą młodzieżowy. Zabawy 
otworzył przewodniczący komitetu 
rodzicielskiego płk. Abramowicz, wzy­
wając młodzież do jeszcze większych

olsztyńskiego
położone w powiatach gdzie znajdu­
je się większa ilość spółdzielni pro­
dukcyjnych, a więc w pow. kętrzyń­
skim, pasłęckim i mrągow7skim.

Pierwsze partię maszyn nadejdą 
w najbliższych tygodniach.

(oz)

Szkoła w Jelonkach
ma już opał

(1) W związku z naszą notatką z 
dnia 11 listopada ub. r. w sprawie 
opalu dla szkól w gm. Jelonki pow. 
pasłęckiego prezydium Woj.R.N. wy­
jaśnia, że wydział oświaty prez. Woj. 
R.N. niejednokrotnie interweniował 
zarówno w OPHO jak i WZGS na 
rzecz zaopatrzenia tych szkół w pa­
liwo.

Ponieważ jedńakżę gni. Jelonki 
znajduje się na terenie wyłączonym 
z dostaw7 wygla i posiada na swym 
terenie kopalnię torfu, OPHO węgla 
na razie przydzielić nie mogło, gdyż 
byłoby to sprzeczne z zarządzeniami 
i uchwałami władz centralnych i te­
renowych.

Dopiero po zbadaniu jakości torfu 
w7 kopalni przez specjalną komisję 
oraz stwierdzeniu jego nieprzydatno­
ści do celów opalowych woj. zarz. 
gminnych spółdzielni polecił miejsco­
wemu GS w Jelonkach zaopatrzenie 
szkól wymienionej gminy w7 węgiel, 
co też w7 końcu wykonano.

Tego obowiązku
nie wolno lekceważyć

(i)l) W wyniku przeprowadzonych przez 
przedstawicieli olsztyńskiego oddziału za­
trudnienia kontroli stwierdzono wypadki 
nairuszenia przez zakłady postanowień o 
pośrednictwie pracy. Zakłady pracy i in­
stytucje bądź to nie zgłaszają do orga­
nów zatrudnienia prezydiów rad narodo­
wych wolnych miejsc pracy i wolnych 
miejsc nauki zawodu, bądź też nie zawia­
damiają tych organów o każdej osobie 
przyjętej do pracy lub nauki zawodu.

W związku z powyższym oddział za­
trudnienia przy prez. Woj. R. N. w Ol­
sztynie przypomina raz jeszcze o obowią­
zku kierowników zakładów pracy zgła­
szania do prezydiów rad narodowych:

każdego wolnego miejsca pracy i miej­
sca nauki zawodu oraz

każdego przypadku przyjęcia pracowni­
ka do pracy lub do nauki zawodu.

Wymienione przepisy obowiązują w ca­
łej. rozciągłości pod rygorami przewidzia­
nymi w art. 9 dekretu z dnia 2 sierpnia 
1945 roku o urzędach zatrudnienia.

z pełnym zrozumieniem. O ile w peł­
ni zrozumieją słowa Sztama, że dro­
ga do sukcesów prowadzi poprzez 
systematyczną pracę.

Nie znamy dokładnie planów sekcji 
narciarskiej WKKF, W roku ubieg­
łym była ona jednak bardzo nie­
ruchliwa. Obecnie na nadmiar im­
prez narciarskich w naszym mieście 
i województwie nie można narzekać. 
A tu... jak na złość spadł śnieg. I to 
bardzo obfity. Należy więc życzyć 
(sekcji i wszystkim naszym zwolen­
nikom „białego szaleństwa") aby nie 
było niedzieli czy święta bez zawo­
dów narciarskich. I to masowych. 
Takich, by zeszłoroczne mistrzostwa 
województwa, na których zawodnicy 
w niektórych konkurencjach musieli 
(na skutek braku przeciwników) wal­
czyć z własnym... cieniem, poszły w 
niepamięć,

*
Znamy natomiast jednolity kalen­

darz imprez sportowych opracowany 
przez GKKF na rok bieżący. I dla­
tego ostrzymy sobie swój sportowy 
apetyt: 14 imprez ogólnopolskich w 
województwie, to naprawdę zachęca- 
cające perspektywy. Bo spójrzcie Czy­
telnicy: oczekują nas — mistrzostwa 
Polski w biegu na przełaj (11.IV. Ol­
sztyn) mistrzostwa Polski bojerowe 

osiągnięć w nauce oraz utrzymania 
przodownictwa wśród szkół olsztyń­
skich tak w nauce jak i wyrobieniu 
społecznym i zachowaniu. Przedstawi­
ciele młodzieży zapewnili rodziców, 
dyrektora ob. Wiśniewskiego oraz 
grono profesorów, że dołożą wszel­
kich starań, aby w nowym roku 1954 
osiągnąć jeszcze lepsze wyniki w nau­
ce. Przy dźwiękach walca, kujawiaka 
i oberk,a bawiła się młodzież szkolna.

Nie zapomniano i o młodszych wy­
chowankach szkoły, a więc o klasach 
I, II, III i IV: W ub. niedzielę w 
blaskach choinki noworocznej dzieci 
bawiły się przez całe popołudnie. Sta­
raniem wychowawczyń ob.ob. Buchar- 
towskiej, Paździorowej, Kuninowej i 
Jacykowej dziatwa wystąpiła z tań­
cami, śpiewem i inscenizacjami. Po­
pisy były udane atrakcyjne i podoba­
ły się wszystkim. A potem zabawa. 
Dzieci tańczyły z kochanymi przez 
siebie wychowawczyniami, dziękując 
radosnym śmiechem za pamięć, za 
troskliwą opiekę i naukę. I to nie 
tylko gronu nauczycielskiemu, lecz 
również pracującym społecznie i z od­
daniem członkom komitetu rodzi­
cielskiego ob.ob. Abramowiczowi, Mi­
lewskiej, Zrzelskiej, Srutkowskiej, 
Kupniew7skiej, Kościelniakowi, Grzy­
waczowi i innym, (kan)

Między nami

„Cenne zobowiązanie“
Robotnicy wszystkich zakładów 

pracy w naszym województwie ma- 
sowo podejmują i wykonują zobowią­
zania, które w dużej mierze przy­
śpieszają realizację planów produk­
cyjnych, Toteż nie należy się dziwić, 
że, biorąc za wzór zakłady pracy, do 
nurtu zobowiązań postanowiły włą­
czyć się zespoły pracownicze prez. 
MRN i PRN w Kętrzynie.

Przez referaty i wydziały przeszła 
obiegiem lista, wzywająca do podej­
mowania zobowiązań. A na zebra­
niach ogólnych pracowników słowa 
zamieniły się w czyn. Protokólantka 
drżącą ręką wpisywała do protokołu 
cenne i z entuzjazmem podjęte zobo­
wiązania.

Oto kilka z nich: wszyscy pracow­
nicy obu rad narodowych postana­
wiają uroczyście do dn. 10 bm. zało­
żyć nowe teczki, przestrzegać uchwał 
i zarządzeń władz zwierzchnich, 
ściśle je wykonywać, nie spóźniać się 
do pracy itd. Wszystkie pozostałe w 
tymże sensie.

Nowe teczki pomogą być może w 
zwalczaniu biurokracji, jaka, nieste­
ty, pokutuje jeszcze w radach, a 
wykonywanie zarządzeń i uchwał 
władz, które nie zawsze, zapewne, 
były przestrzegane, przyczyni się też 
z pewnością do poprawy stylu pracy.

Słowem aktyw kęrtzyńskich rad 
narodowych pokazał na przykładzie 
jakich mianowicie zobowiązań podej­
mować się... nie powinno, bo prze­
cież 'wszystko, do czego się zobowią­
zano, należy do obowiązków służbo­
wych... (b) 

(14 — 18.III. Giżycko), kajakarskie 
mistrzostwa Polski juniorów i senio­
rów (Olsztyn 25 — 28.VIII) no i 
przede wszystkim tradycyjny, ogól­
nopolski wyścig kolarski „Dokoła 
Warmii i Mazur", który w roku bie­
żącym przewidziany jest w dniach od 
13 do 20 czerwca br.

Ale to nie wszystko. Zobaczymy 
jeszcze (podajemy teraz chronologicz­
nie): akademckie mistrzostwa Polski 
bojerowe (Giżycko 10 — 15,11.), fina­
ły o wejście do ligi hokejowej (Ol­
sztyn 5 — 7.III), półfinały o wejście 
do ligi koszykówki (Olsztyn 9 — 
11.IV.), centralne mistrzostwa strze­
leckie ZS Gwardia (Olsztyn 23 — 
27.VI.), spartakiadę ZS Kolejarz w 
zapasach, podnoszeniu ciężarów, ko­
larstwie i szermierce (Olsztyn 2 — 
^.VU), bicie rekordów motorowodnych 
(jez. Bełdan 18.VII. — 15.VIIL), trze­
cią eliminację strefową raidowych 
mistrzostw Polski (15 VIII. Olsztyn), 
a w ciągu sierpnia w Giżycku że­
glarskie mistrzostwa AZS i ZS Zryw 
oraz mistrzostwa Polski kobiet, a w 
Olsztynie mistrzostwa ZS Kolejarz.

Najbliższą imprezą ogólnopolską 
jaką będziemy oglądać w naszym wo­
jewództwie, jest natomiast zapowie­
dziany w okresie 14 — 21 luty br. 
narciarski „Puchar Nizin".

A więc — będzie na co popatrzeć!
(Sl


